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Rewolucyjny wieczór w Paryżu.
Tłum demonstrantów toczył regularna walke przez kilka godzin

z oddziałami policji i gwardji republikańskie], które nie chciały dopuścić go do konsulatu amerykańskiego.
POCZĄTEK WALK.

Paryż, 24. 3. (wł.) Demonstracje na 
tle stracenia Sacco i Vanzettiego przyjęły 
we wtorek wieczór na ulicach Paryża ta­
kie rozmiary, że prasa tutejsza omawia je 
pod nagłówkiem: „Wieczór rewolucji“.

Demonstracje rozpoczęły się o godz. 8 
wiecz.. kiedy tłum złożony z przeszło 1000 
osób ruszył przez bulwar włoski, kieru­
jąc się ku generalnemu konsulatowi ame­
rykańskiemu, który chciał zburzyć. Tłu­
mowi zagrodziły drogę oddziały policji, 
które jednakże okazały się za słabe i by­
łyby uległy przewadze tłumu, gdyby nie 
posiłki policyjne, które nadjechały na au­
tach ciężarowych, w rezultacie policji u- 
dało się demonstrantów rozprószyć.

BARYKADY NA WERANDACH 
KAWIARŃ.

Koło godz. 10 utworzył się jednakże 
ponown e olbrzymi pochód, wśród które­
go uwijały się dziesiątki agitatorów ko- 
munistygznych. Manifestanci zatrzymywali 

I juntomoj.iile, wyciągali z . nieb
' njia jPOÜilSklCÎ? Áá-

w_-jirň. Między śmiem! został zdemolowa­
ny lokal sławnego Moulin Rouge,

Z chwilą, gdy pojawiła się policja, pra­
gnąca rozprószyć demonstrantów, tłum 
usadowił się w otaczających wielkie bul­
wary kawiarniach i na ich tarasach po­
czął tworzyć ad hoc barykady ze stołów, 
krzeseł itp. Wśród publiczności kawiarni 
wszczął, się trudny do opisania popłoch. 
W panice potratowafflO, zadając ciężkie 
obrażenia szereg dzieci i kobiet.

SZTURM POLICJI.
Rozpoczął się regularny szturm policji, 

która rozsypawszy się w bojowe łańcu­
chy, krok za krokiem poczęła zdobywać 
barykady. Na poiieję posypały się poci­
ski, w postaci krzeseł, garnków, kamieni, 
ukropu itp., rozległy się również strzały. 
Walka policji z demonstrantami trwała do 
późna w nocy i dopiero około godziny 1 
udało się zdobyć fortyfikowane przez de­
monstrantów kawiarnie i rozprószyć tłum.

OFIARY.
W czasie walk padło ponad 100 strza­

łów, liczby rannych nie udało się jeszcze 
dokładniej stwierdzić, w każdym razie ran 
nych policjantów jest ponad sto. Ogółem 
w akcji brało udział 5000 policjantów i od­
działy gwardji republikańskiej, które ró­
wnież stoczyły zażartą utarczkę z tłu­
mem na placu Tempie.

Wśród zaaresztowanych osób rozpo­
znano szereg wybitnych działaczy komu­
nistycznych. nasłanych z poza kraju i zda- 
wna poszukiwanych.

DEMONSTRACJE NA PROWINCJI.
Z prowincjonalnych miast, jak Bor- 

deaux, Toulon, Lille. Lyon i innych nade-

CIAGNIENIE LOTERJI
W a r s z a w a, 24. 8. (wł. k.) W 13-tym 

dniu ciągnienia Loterji Państwowej padły 
następujące wygrane: 15.000 zł. — Nr 
32929, 10.000 zł. — Nr. 103241, 3000 zł. — 
Nr. 7263 77633, 85601, 2000 zł. — Nr.
13021, 40414, 52679, 52733. 65734, 76449. 
81447, 97807, 100772, 104078, 1000 zł. —
Nr. 16317, 17560, 28944, 46790, 47025,
79116, 91066, 92309, 93087.

„Listy wygranych 1 stawek 5-teJ klasy 
’olskîej Państwowe! Loterji Klasowej oglądać 
nożna codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
Haskiego Banku Tranzytowego. Sp. Akc. Ka- 
owlce. ul. Jana II.

Tamże do nabycia są losy 5-teJ klasy Pol- 
klej Państwowe! Loterii Klasowej“.

szły wiadomości o również bardzo agre­
sywnej postawie tłumów, które demon- 
stowały. W Rouen walka policji z tłu­
mem trwała przeszło godzinę.

We wszystkich tych miastach na czele 
demonstrantów stali zarówno, jak i w Pa­
ryżu menerzy komunistyczni.
„ULICA NIGDY NIE BĘDZIE NALEŻEĆ 

DO REWOLUCJONISTÓW“. 
Paryż, 24. 8. (PAT.) Min. Sarraut

oświadczył przedstawicielowi „Matin'a“, 
że wieczór wczorajszy był gorący, jed­
nakże policja wytrzymała i wytrzyma, 
Rewolucjoniści muszą przekonać się, iż 
ulica nie należy do nich i nigdy do nich 
należeć nie będzie. Dyrektor policji o- 
świadczył, że ani w jednym momencie 
demonstranci nie byli panami ulicy. Ak­
tów grabieży i wandalizmu dopuściły się 
elementy, dążące do zakłócenia porządku

Skon Zagluła-Paszy.
Londyn, 24. 8. (AW.) Donoszą tu z ! cjonalistów egipskich b. premjer Egiptu 

Kairu, iż zmarł tam głośny przywódca na- I Zaglul Pasza.

PROWADZĄCY ŚLEDZTWO W
Warszawa, 24. 8. (wł.) (k) Kores­

pondent warszawski „Polonii“ odbył dziś 
rozmowę z sędzia wojskowym majorem 
Mazurkiewiczem, prowadzącym śledztwo 
w sprawie gen. Zagórskiego.

Major Mazurkiewicz twierdzi, że śledz­
two w sprawie gen. Zagórskiego spoczy­
wa w jego ręku, żandarmeria zaś może 
prowadzić niezależnie od niego dochodze­
nia na własną rękę. Jednak dochodzenia 
żandarmerii nie mają nic wspólnego z do­
chodzeniami, prowadzonemi przez niego. 
W ciągu rozmowy major Mazurkiewicz 
dał wyraz przekonaniu, że sprawa zagi- 
nlenla gen. Zagórskiego będzie już nieba­
wem wyświetlona, do czego dokłada ze 
swej strony, wszelkich starań i nie krępuje 
się żadnemi względami.

Śledztwo, prowadzone przez majora 
Mazurkiewicza toczy się w kierunku wszel 
kich możliwości, nłe ograniczając się je-

SPRAWIE GEN. ZAGÓRSKIEGO.
dynie do tak skwapliwie pochwyconej i u- 
trzymywanej przez prasę sanacyjną hipo­
tezy o ucieczce gen. Zagórskiego. Co się 
tyczy szczegółów prowadzonych docho­
dzeń, major Mazurkiewicz nie może, ze 
względu na dobro prowadzonego śledz­
twa udzielić żadnych wyjaśnień, zaprze­
czył jednak pogłosce o aresztowaniach.

Tak więc jeżeli chodzi o stronę for­
malną oficjalnego śledztwa, to opinja pu­
bliczna w dalszym ciągu nie jest o stanie 
faktycznym poinformowana. Dzisiejsza 
„Gazeta Poranna Warszawska“ została 
skonfiskowana za artykuł ..Ukarać win­
nych zaginięcia gen. Zagórskiego“. Prasa 
sanacyjna w dalszym ciągu powstrzymuje 
się od omawiania całej sprawy.

Rodzina zaginionego generała ma za­
miar wysiać do Prezydenta Rzeczypospo­
litej jako najwyższego zwierzchnika sil 
zbrojnych list otwarty.

Kompromitującą afera
oszukańcze! firmy berlińskie!

POPIERANEJ PRZEZ NIEMIECKIE KOŁA NACJONALISTYCZNE. 
FIKCYJNE AKTYWA. — MILJONOWE STRATY.

B e r 1 i n, 24. 8. (wł.) Wielka niemiecka 
firma kolonialna Hansa Tiedgena znalazła 
się w trudnościach finansowych. Okazuje 
się, że chodzi tu o firme oszukańczą na 
wielką skałę, której ofiarą padło wielu 
Niemców, zamierzających osiedlić się 
z powrotem w b. koloniach niemieckich.

Akcję popierali usilnie niemieccy nacjonali­
ści. Straty przenoszą dwa miljony marek, 
gdyż wartości aktywne, jakie podawano, 
były fikcyjne.

Afera ta jest w wysokim stopniu kom­
promitująca dla nacjonalistycznych kół nie­
mieckich.

Zadaniem prasy jest
ułatwienie współżycia narodów.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOW. KONFERENCJI PRASOWEJ W GENEWIE.
Genewa, 24. 8. (wł. eu.) Dzisiaj o 

godz. 11.30 przed południem została o- 
twarta w sali Reformacji Międzynarodo­
wa konferencja prasowa zwołana z ini­
cjatywy chilijskiego wydawcy Yanesa.

W mowie powitalnej prezydent Lord 
Burnham, zaznaczył, że konferencja ta 
nie służy dla propagandy Ligi Narodów, 
lecz że Liga Narodów uważa za swój cel, 
umożliwić prasie spełnienie jej zadań, 
które ułatwi współżycie narodów, co jest 
jej najwyższem zadaniem.

Na popoludniowem posiedzeniu konfe­

rencja ma się ukonstytuować i rozpatrzyć 
porządek dzienny. Poczem nastąpią obra­
dy nad sprawami telegraficznemu telefo- 
nicznemi i rady telefonicznej, oraz nad 
sprawą ochrony wiadomości prasowych i 
ułatwieniami dla dziennikarzy.

PILNE DEPESZE PRASOWE.
Genewa. 24. 8. (wł. eu.) Międzyna­

rodowa konferencja prasowa przyjęła 
dzisiaj popołudniu dwie rezolucje, doty­
czące pierwszeństwa telegramów praso­
wych w komunikacji międzynarodowej

i naruszenia prawa publicznego. Aręszto- 
ni grabieżcy nie będą oszczędzani.

POLICJA STANĘŁA NA WYSOKOŚCI 
ZADANIA.

Paryż, 24. 8. (PAT.) Prasa stwier­
dza, że plan agitatorów nie udał się i że 
policja stanęła na wysokości zadania. 
Dzienniki podkreślają udział w zamiesz­
kach dużej ilości mętów społecznych cu­
dzoziemskich, który według „Petit Pari­
sien“ wyraża się cyfrą 90 procent. Dzien­
nik domaga się wydalenia z kraju tych' 
osobników.

Dzienniki zaznaczają, iż bez wzgłędta 
na uczucie, jakie budzi egzekucja w Char- 
iestown. nie można znaleźć żadnych mo­
tywów na usprawiedliwienie bolszewic­
kich wystąpień i szkalowania narodu a- 
merykańsklego.

ZABITY I RANNI NA ULICACH LIPSKA
Lipsk, 24. 8. (PAT.) Wczoraj wieczo­

rem‘odbywały się tu demonstracje komu­
nistyczne oraz czerwonej gwardji komuni­
stycznej przeciwko straceniu Sacco i Van- 
zetti‘ego.

W czasie starcia jeden z demonstran­
tów został zabity, a drugi ciężko ranny.
Kilku policjantów demonstranci ciężko po­
ranili.

STARCIA W AMSTERDAMIE.
Amsterdam, 24. 8. (PAT). Na wiel­

kim p acu przed zamkiem królewskim do­
szło wczoraj w związiku ze strać mient 
Sacco i Vanzettťego do ostrego starcia 
między tłumem a policją, przyczem szereg 
osób odniosło rany. Załoga miasta zo­
stała wzmocniona.
DEMONSTRACJE W HYDE PARKU.

Londyn, 24. 8. (AW.) Demonstracje 
w Hyde Parku z powodu stracenia Sacco 
i Vanzetti‘ego przybrały na sile i doszły 
do takich rozmiarów, że policja konna z 
trudnością rozpędziła tłumy przy użyciu 
pałek gumowych. Przy tych starciach 
zraniono 40 osób. Na niedzielę popołu­
dniu partja komunistyczna zwołuje znowu 
zgromadzenie demonstracyjne.

WYSTAWIENIE ZWŁOK STRACONYCH 
NA WIDOK PUBLICZNY?

P a r y ż, 24. 8. (wł.) (eu) „Paris Times“ 
donosi z Bostonu, że komitet obrony ma 
zamiar wystawić zwłoki Sacci i Vanzetti*- 
ego w różnych miastach amerykańskich 
ńa widok publiczny.

Zwłoki zostaną spalone w krematorium. 
Popioły Vanzettťego zabierze siostra jego 
z sobą do Włoch. Urna z popiołami Sacci 
zostanie umieszczona w domu jego Stou- 
ghon.

NOWY POSEL RUMUŃSKI 
w Warszawie.

Warszawa, 24. 8. (wł. k.) Około 
20 września br. spodziewany jest przy­
jazd nowego rumuńskiego ministra pełno­
mocnego p. Avila. Nowy poseł rumuński 
naieży do najznakomitszych polityków; 
rumuńskich. Jako deputowany był wybit­
nym parlamentarzystą. Nowy poseł jest 
wtajemniczony we wszystkie arkana po­
lityki międzynarodowej. Nowy minister 
ma dążyć do iaknajściślejszego zacieśnie­
nia węzłów politycznych pomiędzy obu 
krajami, szczególnie drogą naw’azania 
stosunków osobistych z przedstawiciela­
mi prasy.
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Przestroga przed podpalaczem!
iNOWE REWELACJE FOERSTERA O

Ostatni numer „Die Menschheit“ przy­
niósł, jak wiadomo, potwierdzenie nieda­
wnych sensacyjnych reweiacyj o współ­
działaniu Reichswehry ze Stahlhelmem i 
.pianach, częściowo już wykonywanych, 
.uzupełniania Reichswehry co trzy lata 
Iświeżemi rekrutami, skutkiem czego w 
przeciągu kilku lat rozporządzaliby Niem­
cy armją zawodową, złożoną z kilkuset 
tysięcy ludzi... Armja ta miałaby na celu 
W pierwszym rzędzie zdobycie Pomorza 
polskiego, Śląska i ewentualnie Poznania, 
.wyrzucenie stamtąd polskiej ludności i 
zastąpienia jej weteranami Reichswehry...

Ministerium Reichswehry zaprzeczy­
ło — oczywiście — rewelacjom Foerste­
ra mętnie jednak i blado, zarzucając au­
torom wysługiwanie się Entende i upra­
wianie roboty szpiegowskiej. Wbrew te­
mu jeden z współpracowników „Die 
Menschheit“ dr. Mertens twierdzi, 
äe plany te opracowywane są od 
przeszło dwuch lat przez sztab, złożony 
z przeszło 300 sztabowych oficerów 
Reichswehry... Plan ten miał być 'esie- 
nią tego roku przedstawiony Reidistagowi 
i Lidze Narodów. Przedwczesne ogło­
szenie jego szczegółów wywołało wśród 
kół kierujących Reiehswehrą i Stahlhel­
mem niesłychaną wściekłość i konsterna­
cję. Skutkiem tych reweiacyj przerwał 
również Stresemann przed czasem swój 
urlop, aby móc wziąć udział w umyślnem 
posiedzeniu gabinetu, celem naradzenia 
się nad wytworzonem nowem położe­
niem.

„Die Menschheit“ stwierdza, że publi­
kację swą opiera na podstawie protoku- 
łu z zebrania, jakie się odbyło w berliń­
skiej Hali lotniczej, na podstawie działal­
ności propagandystycznej uczestników i 
opisanego ostatniego zebrania i poprzed­
nich jemu podobnych, zwłaszcza zaś na 
działalności rotmistrza, (dziś majora) v. 
Freyberg-Allmendinga. który wykłady, 
jak powyższy, wygłaszał już nieraz. 
Stwierdza wreszcie, że rotmistrz ten, 
dziś major stoi w ścisłym związku ze sfe­
rami kierowniczemu Reichswehry i dzia­
ła z ich polecenia.

Zawsze też istniał ścisły _ związek 
pomiędzy Stahlhelmem a _ Re<chswehrą 
zarówno w czasach organizacji czaso­
wych ochotników, w czasie, gdy Stahi- 
helmowi powierzano specjalne funkcje 
W komendach powiatowych, lub gdy po- 
jwierzano im odpowiedzialne czynności w 
zakresie lotnictwa, czy, gdy używano ich 
do zwalczania organizacji „Jungdo“.

Redakcja „Menschheit“ zapytuje, dla­
czego nie dementuje również zarząd Hali 
lotniczej w Berlinie Hansa powietrzna, 
obaj dyrektorowie tej Hansy, zapytuje, 
dlaczego ministerium dementuje rzeczy, 
których w rewelacjach wcale nie stw;er- 
dzono, dlaczego nie dementuje, że uja­
wnione plany nie są jego własnemi pia­
nami i że plany te miano przedstawić Li­
dze?

Pismo atakuje ministra Gessiera, któ- 
ry „przez cztery lata z swego urzędowa­
nia kłamał“, okłamywał naród niemiec­
ki i zagranicę zawsze wtenczas, gdy wy­
dawało mu się to korzystnem ze względu 
na rzekome interesy państwowo-politycz- 
ne. Pismo piętnuje ten stan umysłów 
dzisiejszych Niemców, którzy uważają, 
Że można być w życiu codzicnnem gent­
lemanem, a równocześnie można kiamać 
i popełniać wszelakie zbrodnie, jeżeli 
Chodzi o działalność „publiczną“, ze 
jwzględu na rzekomy „obowiązek żołnie­
rza względem ojczyzny“...

Zarazem piętnuje też redakcja stanowi­
sko t. zw. lewicowych kół niemieckich, 
które pospołu z nacjonalistami, bez. 
wyjątku prawie potępjły rewelacje. Pismo 
prorokuje, że tą krótkowzroczność repu­
blikán niemieckich, którzy maskują i tole­
rują poboczne utajone rządy wojskowe — 
zemści się srodze, ale wtenczas będzie już 
zapóźno, ho zakrwawi się ponownie caiy 
Świat i w gruzy rozpadnie republika...

Ten fałsz właśnie, ta fa&lna umysło- 
wość, która nie jest podobna do żadnej w 
Europie, ta pycha teutońska upokorzona, 
lecz dysząca zemsta, jest powodem słusz­
nej nieufności zagranicy. Świadczy o tem 
pismo Poificarego do Mertensa, wystoso­
wane wkrótce po wygłoszeniu, znanej mo- 
[wy w Luneville. Poincare pisze tam:

...„Francja gotowa jest do szczerego, a 
nawet serdecznego zbliżenia, pod warun­
kiem, że. Niemcy zawarłyby taki pakt na­
prawdę lojalnie bez ukrytych podstępnych 
zamiarów \ zasadzek, które takie szczere 
porozumienie musiałyby zniszczyć w za­
rodku. Jestem silnie przekonany, że ta­
kie trwałe porozumienie jest konieczne, nie 
da się ono jednak przeprowadzić, jeśli się 
nie skończy stanowczo z dwuznacziùkami,
% których wypływają coraz nowe roz- 
idźwięki.“

9®«

PLANACH ODWETOWYCH BERLINA.
„Die Menschheit“ ubolewa z powodu 

niepokojącej cały świat omdlałości t. zw. 
nowych Niemiec w odniesieniu do dawnej 
klasy panów, gnębiących procesami o 
zdradę stanu wszystkich tych Niemców, 
którzy demaskują zamachy Poczdamu 
przeciwko duchowi Locarna, co jest wy­
zwaniem całej zagranicy, wierzącej też 
coraz mniej zapewnieniom polityków nie­
mieckich.

Wreszcie apeluje „Die Menschheit“ do 
Reichstagu, by spełnił swą powinność, prze 
pisaną konstytucją co jest łatwe do prze­
prowadzenia, gdyż np. bez wiadomości 
stałego zagraniczno-politycznego wydziału 
Reichstagu ani dyplomacja, ani władze woj 
skowe nie mogą uczynić żadnego kroku. 
Niestety, albo Reichstag, a chodzi tu o 
wszystkie jego stronnictwa, odgrywa rolę 
dwuznaczna celowo, albo też jest bezsilny 
już dziś wobec zakulisowych rządów ge­
nerałów i „stahlhelmowców“.

W każdym razie odpowiedzialność za

stworzenie czarnej Reichswehry, za wcią­
ganie do szeregów Reichswehry bezpraw­
nie ochotników, za wspólne zbrojenia się i 
umowy wojskowe z Rosją, za wybudowa­
nie sprzecznych z traktatami twierdz 
wschodnich — spada na przedstawiciel­
stwo ludowe.

Na dowód zupełnego znikczemnienia i 
wallenrodyzmu t. zw. kół lewicowych w 
Niemczech przytacza pismo rozmowę z 
pewnym lewicowym dziennikarzem, który 
na zarzut tchórzostwa i polityki strusiej, 
jaką odznaczają się te koła, odpowiedział 
stwierdzeniem, że inflacja — to genjalne 
pociągnięcie odwetowców — wydało całe 
Niemcy gospodarczo — a w następstwie 
materjalnie w ręce ciężkiego przemysłu, 
ugrupowań bankowych i gospodarczych, 
poężnych nakładców, którzy za każde 
wolniejsze słowo karzą — wyrzucaniem 
na ulicę śmiałka i zemstą, która ściga go 
aż do deski grobowej. To też cała lewica, 
albo odgrywa komedję republikańsko-pa- 
cyfistyczną, albo jest tylko błaznem pra­
wicy. Słusznie też czyni zagranica, gdy 
Locarno uważa li tylko za świstek papieru.

Wł. K.

Janina OmalltowsKa
Cały Śląsk okryje się kirem żałoby. 

Nieubłagana śmierć wyrwała z grona 
żyjących Janinę Omańkowską. 
Zamknęła oczy na wieki wielka bo- 
jowniczka polskości w Poznańskiem 

i na Śląsku w czasach zaborczych. Za­
płaczą rzewnie kobiety śląskie na 
wieść o zgonie sędziwej patrjotki, któ­
ra krzepiła serca, budziła do czynu u- 
śpione i głosiła wielkość i chwałę Pol- 
ski wśród tysięcznych rzesz Ślązaczek 
na wiecach. Ona przywiozła z Pozna­
nia pierwszy sztandar dla kobiet ślą­
skich. Ona wiodła Ślązaczki ku Ma­
cierzy...

Opłakiwać będzie śmierć ś. p. po­
słanki Omańkowskiej Poznań, Pomo­
rze, Warszawa, — Polska cała, bo ze­
szła z tego świata świetlana pos(ać 
matróny polskiej, która niosła wysoko 
sztandar z wzniosłemi hasłami „Bóg 
i Ojczyzna“, — i każdy dzień swego 
znojnego życia poświęcała sprawie na­
rodowej, służąc sumiennie Polsce.

Š. p. Janina Omańkowska urodziła 
się dnia 12 czerwca 1859 roku w Sre- 
brnkowicach na Pomorzu. Po ukończe­
niu szkół ś. p. posłanka Omańkowska 
zamieszkała w Poznaniu, gdzie przez 
szereg lat pracowała na niwie oświa- 
towo-narodowej. Ciężkie to były czasy. 
Jednak nic Ją nie złamało, z energją, 
z wiarą w lepszą przyszłość pracowa­
ła bez wytchnienia. Władze niemieckie 
aresztują Ją za tę pracę. Więzienie też 
nie ugięło znakomitej bojowniczki, któ­
rą po uwolnieniu w tryumfie młodzież 
obwoziła po ulicach Poznania, wyprzę- 
gnąwszy konie z powozu.

Z Poznania przybyła przed 26 laty 
na Górny Śląsk. I od dnia przybycia 
na ziemię Śląską i zamieszkania w By­
tomiu rozpoczyna się w Jej pięknem 
życiu nowy okres. Zakłada ś. p. Zmar­

ła, wraz z innemi patrjotkami Tow. 
Polek, którego była przewodniczącą, 
jeździ od miasta, do miasta, od wsi do 
wsi, bez wypoczynku, bez wytchnienia 
rozsiewając wśród Ślązaczek ziarna 
miłości Ojczyzny i niezłomnego wy­
trwania w służbie dla Boga i Polski.

Nie ogranicza się ś. p. posłanka 
Omańkowska tylko do pracy na polu 
oświatowo-narodowem. Wrodzony ta­
lent publicystyczny, każe Jej zasiąść 
za biurkiem redakcyjnem. Najpiękniej­
sze lata dla „Katolika“ datują się od 
chwili objęcia redakcji tego pisma 
przez ś. p. Omańkowską. Pismo to 
redaguje ś. p. Omańkowska przez sze­
reg lat.

Nadeszły gorące chwile plebiscytu. 
Niezmordowana bojowniczk.a ,.'fPxąc,uje+ 
dalej, nie zważając na swój wiek i nad­
wątlone zdrowie. Pod terrorem bojó­
wek niemieckich opuszcza Bytom i o- 
siada w Królewskiej Hucie.

I doczekała się ś. p. Omańkowska 
wielkich dni... Zbożna Jej praca wyda­
ła stokrotne owoce. Witała u dawnych 
granic Śląska wkraczające wojska pol­
skie, otworzyła pierwsze posiedzenie 
Sejmu Śląskiego jako najstarsza wie­
kiem wśród posłów.

W uznaniu bezgranicznych zasług 
nadał Rząd Rzeczypospolitej sędziwej 
posłance kawalerski krzyż „Polonia 
Restituta“.

Tak niedawno, bo zaledwie przed 
paroma tygodniami przemawiała ś. p. 
Zmarła na Walnym Zjeździe Kat. Tow. 
Polek w Katowicach. Nikomu nie prze­
szło przez myśl, że śmierć wyrwie Ją 
z pośród nas. Odeszła w zaświaty ko­
bieta o kryształowej duszy, pięknem 
sercu i wielkim rozumie.

Cześć Jej świetlanej pamięci!

Prief§taw:ciel inieisiiki polskiej
w Niemczech

POSTANOWIŁ WYCOFAĆ SWÓJ UDZIAŁ Z KONGRESU MNIEJSZOŚCI.
Następnie przewodniczący zwołał posie­
dzenie. celem zastanowienia się nad obec­
ném położeniem.

Genewa» 24. 8. (wł.) (eu) Trudności 
i nieporozumienia, jakie ujawniały się od 
otwarcia Międzynarodowego Kongresu 
Mniejszości znalazły dzisiaj silniejszy wy- 
raz.

Delegat mniejszości polskiej w Niem­
czech dr. Kaczmarek oświadczył, imieniem 
mniejszości polskiej i duńskiej w Niem­
czech oraz słoweńskiej, że z powodu od­
mówienia przyjęcia mniejszości fryzyjskiej 
wymienione mniejszości występują z kon­
gresu. Mimo różnych oświadczeń, na kon­
gresie zaznaczyła się tendencja do zmajo- 
ryzowania mniejszych grup, a kongres 
wtedy tylko może być przedstawicielem 
mniejszości, jeżeli nie będzie czynił różni­
cy między siłnemi a słabemi mniejszo­
ściami.

Oświadczenie to wywołało wielkie za­
mieszanie. Prezydent kongresu dr. Wilfan 
oświadczył, że niema jeszcze statutu kon­
gresu i uważa, że byłoby bardziej lojal- 
nem, gdyby mniejszości poczekały uchwa­
lenia statutu, zanim postanowiły wystąpić.

OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIELA 
NIEMCÓW.

Genewa, 24. 8. (wł.) (eu) Kongres 
mniejszości zajmował się dzisiaj bardzo 
ważnemi problemami, co do których wśród 
mniejszości panuje różnica zdań. Delegat 
polskiej mniejszości w Niemczech dr. 
Kaczmarek oraz delegat niemieckiej mniej­
szości w Polsce dr. Pant omawiali sprawy 
rezolucyj. Dr. Pant oświadczył, że nie­
mieckie grupy zawsze postępują w myśl 
rezolucyj i opierając się na doświadcze­
niach swoich w Katowicach dowodził, że 
mniejszości nie powinny się kierować poli­
tyką kraju macierzystego, lecz muszą do­
magać się swoich praw tam, gdzie dzieje 
im się krzywda. Sprawozdanie w kwe­
stiach językowych odczytał przedstawi­
ciel mniejszości żydowskiej w Polsce dr. 
Gruenbaum.

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO. 
Warszawa, 24 8. (wł. k.) W dniu dzi­

siejszym odczytywano w dalszym ciągu doku­
menty. Z referowanych dokumentów wynika, 
między innemi, że szef departamentu mógł za­
wierać samodzielnie umowy, nieprzekraczają- 
ce sumy 50.000 zł. Następnie odczytano akta 
dotyczące stosunków majątkowych pomiędzy 
posłem Popielem i Parczewskim. Prowadzący 
dochodzenia kapitan żandarmerii uważa Par­
czewskiego za osobę podstawioną, celem u- 
krycia interesów finansowych posła Popiela.

Po krótkim incydencie na tle polemiki, mię­
dzy obroną i oskarżeniem przewodniczący 
zreferował złożone przez obronę orzeczenie 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego w 
sprawie’ skargi grupy oficerów, przebywają­
cych we Francji, z powodu niewypłacania im 
pensyj. Najwyższy Trybunał,.-Administracyjny 
stwierdził, że stanowisko oficerów było zu­
pełnie słuszne i odmowa wypłacania normal­
nych pensyj była prawnie nieuzasadniona.

Po rozprawie tajnej przewodniczący za­
twierdził przerwę.

POWRÓT MARSZALKA RATAJA.
Warszawa, 24 8. (wł. k.) Dziś po po­

łudni.-» powrócił do Warszawy Marszałek Sej­
mu xataj. W związku z tem najpóźniej w 
dniách najbliższych zostanie załatwiona spra­
wa inicjatywy poselskiej w sprawie zwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmowej.

ZBIORY TEGOROCZNE.
Warszawa, 24. 8. (wł. k.) Według przewi­

dywań urzędu staf»»s*vcznego zbiór pszenicy 
w roku bieżącym wynosi 13 8 milí. centn. metr 
w roku ubiegłym zbiór pszenicy wynosił 2,8 
mili. cent.

Tegoroczny zbiór żyta ma wynosić około 
59,8 mlii., podczas, gdy w roku ubiegłym wy­
nosił 50,1 milj. Jęczmienia miano w tym roku 
zabrać około 17,1, w roku ubiegłym 15,5. .
Owsa około 32,6, w roku ubiegłym 30,5 cent. 
metr.

ZAKUP NOWYCH STATKÓW PASAŻERSK.
Warszawa, 24. 8. (wł. k.) Ministerstwo 

Przemysłu I Handlu nosi się z zamiarem za­
kupienia dwóch nowych statków pasażerskich 
gdyż i „Gdynia“ i „Gdańsk“ nie wystarczają 
dla zaspokojenia potrzeb komunikacyjnych, 
Odpowiednia pozycja będzie wstawiona w bu­
dżecie na rok przyszły.

Statki będą zamówione już obecnie 1 zosta­
ną wykonane w ciągu kilku miesięcy tak, aby 
na wiosnę, statki mogły być już oddane do 
użytku pasażerskiego. Pojemność nowych 
statków będzie o połowę mniejsza od „Gdań­
ska“ i „Gdyni“,

UJEDNOSTAJNIENIE GODŁA PANSTWOW.
Warszawa, 24. 8. (wł. k.) Rada NFnistrow 

ma się zająć w dniu jutrzejszym między inne­
mi sprawą ostatecznego ustalenia godła pań­
stwowego. Dotychczas, jak wiadomo panuję 
różnorodność rysunku orła biatego^yj'i&rv^-^irilas*. 
f>aństwvvfcg<v "T
nięta przez wprowadzenie jednolitego wzoru.'*" **

NOMINACJA.
Warszawa, 24. 8. (wł. k.) Dyrektorem De­

partamentu Ministerstwa Sprawiedliwości zo- 
staŁ mianowany prokurator przy Sądzię Naj­
wyższym Stefan Sieczkowski.

WSTRAŚNTENIA PODZIEMNE
Genewa, 24. 8. (PAT) Dziś w nocy o godz.

12 03 odczuto w Ober-Engadin silne wstrząśnie 
nia podziemne.

PRZFI) PRZYSTAWIENIEM HUT POL- 
SKICH DO KARTELU MROjZYNAPOD.

Katowice 24. 8, (AW). Unia 27-go 
września br. rozpoczynają się w I.iih^em- 
bu-gn, ponowne jak się zdaje, yiż osta- 
tecOTî obrady nad przystąpieniem but 
pJskich do Międzyna-odowegi) Kartelu 
Stalowego,

Na konferencję tę udaje sie delegacja 
przemysłowców w dotychczasowym 

składz.e z przewodniczącym Polskiego 
Syndykatu Hut Żelaznych b, min. Irż. 
Kiedromem na czele.

K a ^ o w i c e, 24. 8. (AW) Zapytany 
o stan dotychczasowych rokowań z mie­
dzy naród. kartelem stalowym, przewod­
niczący delegacji hut polskich b. min. inż.
Kiedroń oświadczył, że pertraktacje we- 
szły w stadjum rozstrzygające.

Ostatnia konferencja w Marjenbadzie i 
rokowania berlińskie doprowadziły do 
znacznego zbliżenia poglądów co do kwot 
przeznaczonych na eksport i do zapewnie­
nia wzgl pewnego rodzaju rejonowania 
rynków_zbytu w Niemczech, Austrji, Bał­
kanach i Rumunji, co wymaga jeszcze o- 
statecznej -sankcji w umowie kartelowej. 
Żądane przez htunietwo polskie ilości za- 
pewmłyby należyty rozwój i pogłębienie 
produkcji, jako też zbytu na rynku krajo­
wym i zagranicznym. Obecne rokowa­
nia obejmować będą szczegóły jako to 
zawarcie porozumienia co do cep, warun­
ków sprzedaży, utworzenia organizacyj 
handlowych w poszczególnych krajach 1

Niezależnie od podpisania umowy przy­
stąpienia do kartelu istnieje projekt prze­
kształcenia Istniejącego obecnie Syndyka-
tnim?-SklCh*Hut Żelaznych w organizację, 
zajmującą się sprzedażą zarówno w kraju
jas s zagranicą. Odnośne materiały oraz 
Plan organizacyjny jest wyczerpująco o- 
piacowariy. Inż. Kiedroń spodziewa się, 
ze najbliższa jego podróż zostanie zakoń- 
czoną defimtywuein przystąpieniem hut­
nictwa polskiego do międzynarodowej
organizacji kartelowej. ^waowej
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Sprawa oh upacji Nadrenii
O EWAKUACJI NADŘENJI NIEMA MOWY! — PIKANTNY SZCZEGÓŁ LISTU

EX-KAISERA DO VON JAGOWA.

str a

POROZUMIENIE MNIEJSZOŚCI SŁOWIANSKICH. — DOTYCHCZAS FIRMĘ 
KONGRESU ZBYT WYZYSKIWALI NIEMCY DLA SWYCH CELÓWParyż, w sierpniu.

Kwestia ewakuacji Nadrenii, względnie 
zmniejszenia sił okupacyjnych, alianckich 
spowodowała już wylanie morza a- 
tramentu na papier i wciąż jest wałkowa­
na w prasie całego świata. Ostatni „Le 
Temps“ paryski, jak również inne pisma 
francuskie stawiają kropkę nad „i“ w tej 
sprawie i dokładnie ją wyświetlają.

Prasa niemiecka, mówiąc o sprawie 
nadreńskiej. wciąż insynuuje, że pomię­
dzy Aliantami, a w szczególności pomię­
dzy Francją i Anglią toczą się pertrakta­
cje w kwestii ewakuacji obszarów nad- 
reńśkieh W samej rzeczy w pertrakta­
cjach, toczących się pomiędzy Paryżem 
a Londynem niema absolutnie w 
chwili obecnej'mowy o -ewa­
kuacji Nadrenii, a dotyczą one 
li-tylko zmniejszenia sił okupacyjnych. 
Ten moment pierwszorzędny podkreśla 
właśnie z całym naciskiem prasa francu­
ska. W chwili obecnej aljancka załoga 
okupacyjna nadreńskiego terytorium wy­
nosi ogółem 70 000 żołnierzy, w tern 56 
tysięcy Francuzów, 7500 Anglików i 6500 
Belgów. Otóż Francja i Belgia skłonne są 
do redukcji tej liczby do 60 000» natomiast 
Anglja wysuwa koncepcję okupacji siłami 
„normainemi, tj. takiemi, któreby się ró­
wnały przedwojennej załodze niemieckiej 
w nadreńskim obszarze, wynoszącej 50 
tysięcy ludzi. Jak widać więc, różnica 
zdań pomiędzy Londynem a Paryżem za­
chodzi tylko co do drobnej stosunkowo 
liczby okupacyjnych oddziałów.

Tendencja Anglji do zmniejszenia sił 
zajmujących Nadrenję jest o tyle zrozu­
miała. że sprawa ta jest dla niej osobiście 
właściwie tylko — ściśle mówiąc —sprawą 
prestiżową, którą jest ona gotowa chętnie 
poświęcić, aby usposobić przychylnie do 
siebie Rzeszę, zwłaszcza w obecnym 
momencie zatargu brytyjsko-sowieckiego. 
Francja natomiast zapatruje się na zaga­
dnienie"'Nadrenii inaczej: dla niej sprawa 
ta jest związana nietylko z prestiżem, lecz 
jest kwestją bezpieczeństwa jej granic 
wschodnich» a to tembardziej, że atmosfe­
ra europejska jest inna w chwili obecnej 
niż była bezpośrednia po Locarno — więcej 
czuć prochu w powietrzu. Mimo bowiem, 

~ -*.&e, .£p:i ni a francu sk a pragnie wierzyć po- 
a^.uWyiif^Sfpewnfeniom p. Strese,manna, 
to jednakże obawia się, czy będzie on 
mógł na dalszą metę przeciwstawiać się 
skutecznie partii nacjonalistów, która ma 
najwięcej przedstawicieli wśród mini­
strów Rzeszy. Ten swój pogląd na obec­
ny stan rzeczy wyluszczyła Francja w 
szeregu not, skierowanych do rządu Wiel- 
ko-Brytyjsklego i należy mieć pewność, że 
Londyn zrozumie w zupełności francuski 
punkt widzenia i z nim się pogodzi, a to 
tembardziej, że noty paryskie dobitnie są 
poparte przez znany raport generała 
przyjacielskim, co musi naturalnie 
Guillaumant. który wzbudził słuszne oba­
wy wśród Aljantów. W każdym bądź ra­
zie pertraktacje francusko-angielskie są 
nadal utrzymane w tonie zupełnie 
nlepodobać sie Niemcom, starającym sie 
zapomocą swojej prasy, jak również, opie­

rając sie na tendencyjnych wiadomościach 
„Daily Telegraphu“ insynuować optají 
świata, że jest inaczej.

Prasa francuska podkreśla więc bar­
dzo wyraźnie, że o ewakuacji Nadrenii 
mowy być nie może dotąd, dopóki Rzesza 
nie poczyni propozycyj takich, które mo­
głyby być podstawą do serjo _ dyskusji. 
Poważniejszego zmniejszenia sił _ okupa­
cyjnych w obszarach nadreńskieh ró­
wnież nie należy się spodziewać, albo- 
wiem biorąc pod uwagę punkt widzenia 
francuski, wojska okupujące muszą być w 
takiej sile, aby rzeczywiście dawały rę­
kojmię bezpieczeństwa: w przeciwnym
bowiem razie okupacja stałaby się tylko 
komedją, która musiałaby doprowadzić do 
jej zniesienia, zanim na to pozwolą wa­
runki.

Mówiąc o okupacji Nadrenii przez woj­
ska alianckie, a w szczególności przez siły 
francuskie, staje się specjalnie pikantny 
ustęp listu cesarza Wilhelma II do von 
Jago va, wystosowany bezpośrednio przed 
wybuchem wielkiej wojny, o którym 
wspomina w „Revue des Deux Mondes“ 
b. minister sraw zagranicznych Rosji —, 
p. Sazonow. W liście tym cesarz Wil­
helm. mówiąc o zatargu austrjacko-serb- 
skim, spowodowanym zabójstwem arcy- 
księoia Ferdynanda, pisze, że nawet w ra­
zie przyjęcia przez rząd belgradzki ulti­
matum austriackiego, radzi on Austrii oku­
pować Belgrad, celem zabezpieczenia so­
bie gwarancji wypełnienia żądań ultima­
tum, albo też „okupacji czasowej jakiej- 
kolwiekbądź innej części terytorium serb­
skiego“, bo, pisze dalej cesarz Wilhelm: 
„My również zostawiliśmy we 
Francji nasze armje tak długo, 
aż miliardy zostały zapła- 
c o n e“.

,»Jak Kuba Bogu. tak Bóg Kubie“... Po 
1870 roku Niemcy uważały za rzecz na­
turalną okupowanie terenów francuskich 
do tej pory, póki Francja nie wypłaci 5 
miliardów kontrybucji. Nie mogą się więc 
one dzisiaj dziwić, że z kolei Francuzi 
chcą również posiadać gwarancję wypeł­
nienia zobowiązań niemieckich. Tembar­
dziej zaś jest to naturalnem, że kiedy 
zwyciężeni Francuzi lojalnie wypełniali 
przyjęte przez siebie zobowiązania, to o- 
becnie z republiką niemiecką rzecz ta ma 
się zgoła inaczej •!t V. ďE.

W dn. 21 bm. ks. Rektor Kruszyński 
rozpoczął cykl referatów Tygodnia Spo­
łecznego, wygłaszając wykład na temat: 
„Chrystus Zbawca ludzkości“. Prelegent 
opierając się na Ewangelii, przedstawił na 
tle histoirycznem Postać Chrystusa w 
okresie Jego działalności od chrztu do 
rozesłania uczniów, wyciągając ze słów 
i czynów Boskiego Mistrza

Jak już donosiliśmy, 20 bm. rozpoczę­
ły się w Genewie obrady kongresu mniej­
szości narodowych. Przed oficjalnem o- 
twarciem Kongresu zebrali się osobno 
przedstawiciele mniejszości słowiańskich.

Fakt ten wyjaśniają polskie „Nowiny 
Codzienne tern. iż wszystkie mniejszości 
słowiańskie w Europie, czy to będą Po­
lacy, czy Chorwaci, Słoweńcy,Czesi, Ser­
bowie, Łużyccy, czy Rosjanie, mają współ 
ne interesy. Dola ich jest wspólna. Świa­
domość ich słabości w stosunku do kapi­
talistycznych, silnych, kolcnizacyjnych 
mniejszości niemieckich, podyktowała im 
konieczność podania sobie dłoni i do 
wspólnego występowania na Kongresie 
ogólnym. A świadomość ta jest tem zro- 
zumialsza. jeśli, sięgając wstecz i spoglą­
dając na cały okres dzielący nas od po* 
przedniego Kongresu, stwiedzimy, że fir­
ma Kongresu genewskiego wyzyskiwana 
była właśnie przedewszy stkiem dla ce­
lów, które silnym mniejszościom, mów­
my szczerze, niemieckim była potrzebna. 
Silne mniejszości niemieckie najwidocz­
niej postanowiły nie dopuścić mniejszości 
fryzyjskiej z Niemiec do Kongresu i do­
tychczas Fryzowie w nim nie uczestni­
czyli.

Silne mniejszości niemieckie uznały za 
najwygodniejszą dla siebie „kulturalną 
autonomię“. Zaraz też przez cały rok u- 
biegły szła przez cały świat propaganda 
za tą „kulturalną autonomią“, jak gdyby 
stanowiła ona jedyne lekarstwo .na bo­
lączki wszystkich mniejszości i jak gdvby 
cały Kongres miał uznać ją za takowe. Do 
prowadziło to do tego, że Słoweńcy w Au 
strji tuż przed Kongresem, nie pytani 
przez nikogo, otrzymali kulturalną auto­
nomię, która w praktyce tak wygląda, że 
skierowana jest na zagładę tej mniejszo­
ści, ale nie dla jej rozwoju.

Z jednej strony nie dopuszcza się Fry­
zów do Kongresu, a z drugiej strony na­
gle wynikła jakaś kwestia „mniejszości 
macedońskiej“ w Jugosławii i już jej 
przedstawiciele tiarazie bez głosu decy­
dującego, siedzą w Genewie.

Tych przykładów większych < drob­
nych możnaby przytoczyć wiele. Nie­
wątpliwie wyrazem powyższych tenden­
cji była działalność sekretarza biura Kon­
gresu. Niemca, Dr. Ammende, który w 
swych wystąpieniach zapomniał, iż jest 
tylko urzędnikiem Kongresu, a nie czło­
wiekiem, który Kongres i całą jego ideo­
logię reprezentuje.

nauki dla życa indywidualnego i społecz­
nego wszystkich chrześcijan.

Referat i dyskusja, która po nim na­
stąpiła, podkreśliła specjalnie myśl konie­
czności ustawicznego odradzania się i 
pokonywania własnych błędów i słabości
— zwłaszca przed działalnością publiczną
— wszelka bowiem reforma zacząć się

To wszystko musiało wywołać czuj­
ność w szeregach mniejszości słowiań­
skich. To wszystko musiało doprowadzić 
do tego, iż przed rozpoczęciem Kongresu 
zebrały się one, aby zrewidować swój 
dotychczasowy stosunek do tej instytucji 
i aby powiedzieć otwarcie, iż nie. chcą 
pod żadnym pozorem być narzędziem w, 
rękach tych. którzy, być może, na Kon­
gres patrzą tylko pod wązkim celem in­
teresów własnych.

Takie są powody, dla których Słowia­
nie w Genewie zebrali się wspólnie.

PRZEDSTAWICIELE POLAKÓW.
W Kongresie Mniejszości Narodowych 

w Genewie biorą udział: w imieniu mniej­
szości polskiej z Niemiec poseł do Sejmu 
pruskiego p. Jan Baczewski, kierownik 
Związku Polaków w Niemczech dr. Jan 
Kaczmarek oraz przedstawiciel mniejszo­
ści polskiej w Komisji Mieszanej p. Stefa­
niak. Prezes Związku Polaków w Niem­
czech, hr. Stanisław Sierakowski w tym 
roku nie mógł przybyć do Genewy. Z Cze­
chosłowacji przybył z ramienia mniejszo­
ści polskiej poseł dr. Wolff oraz z Łotwy 
poseł do Sejmu Ryskiego p. Wilpiszew- 
ski. Nie przybyli wcale przedstawiciel« 
Polaków z Rumunji i Litwy.

DZIEŃ DRUGI
Drugi dzień VI Tygodnia Społecznego 

„Odrodzenia“ w Lublinie wypełniły dwa 
niezmiernie interesujące odczyty p. dr. 
Caro, prof. uniw. Jana Kazimierza we 
Lwowie.

Pierwszym z nich p. t. „Praca, włas­
ność i bogactwo ze stanowiska nauki ka­
tolickiej“ zwrócił prelegent uwagę na 
brak poczucia społecznego w Polsce i na­
suwającą ,.się konieczność dokładnego 
wniknięcia w naukę Kościoła, który kwe­
stię pracy, bogactwa i własności rozwią­
zuje na długo przed twórcami ekonomjl 
politycznej. Przechodząc księgi Starego 
Zakonu odnajduje w nim już te zasady, 
które później bardziej wydoskonalone wi­
dzimy w pismach św. Tomasza z Akwinu 
i Encyklikach papieskich, szczególnie Le­
ona XIII.

Według tych źródeł dobra materialne 
są niezbędnym czynnikiem w społeczeń­
stwie, jednakże stosunek ich do pracy wi­
nien być uregulowany zgodnie z zasadami 
sprawiedliwości i miłości chrześcijańskiej, 
a racjonalna kontrola władz państwo­
wych winna przeciwdziałać wyzyskowi.

Prelegent omawiał katolickie pojęcie 
własności która nie jest pogańskiem pra­
wem użycia i nadużycia, lecz ma być uję­
ta w ramy sprawiedliwości i dobra pu­
blicznego.

Przeszedłszy z koleji do zagadnienia 
pracy, prof. Caro zauważa słusznie, że 
Chryst.ia.nizm dopiero nadał jej to znacze­
nie, jakie dziś posiada, podnosząc do go­
dności obowiązku.

W dyskusji nad referatem, która to­
czyła się z wielkie ożywieniem i na bar­
dzo wysokim poziomie zabierało głos kil­
kunastu mówców.

* lřm' OQO'

VI fydzleú Społeczny „Odroczenia“.
WYKŁAD KS. REKTORA KRUSZYŃSKIEGO.

odpowiednie I winna od siebie.

MICHEL ZEVACO,

Llisf Rycerzyk.
(*LE CAPITAN“ ).
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Znalazłszy się sam» Lorenzo zaczął obmyślać 
sposób, któryby mu zapewnił możność przebywa­
nia przy Leonorze przez dzień cały. Nagle usłyszał 
jakieś gîosÿ w gabinecie marszałkowej. Zbliżył się 
szybko do drzwi, przyłożył ucho... Twarz jego 
zmieniła się, na obliczu wystąpiła śmiertelna bla­
dość. Czuł, że krew stygnie mu w żyłach. Włosy 
zjeżyły mu się na głowie. Usłyszał właśnie w tej 
chwili, jak Belfegor oznajmił Leonorze, że Gizella 
ukryła się w Meudon w gospodzie ,»Sroka-Złodziej_. 
Za chwilę Murzyn miał powiedzieć również, gdzie 
się znajduje Capesiang... Capestang, którego Lo- 
renzo chciał uczynić opiekunem samotnej Uizelli i jej 
matki... Słuchał z natężeniem. Cała jego uwaga ze- 
środkowała się w uszach... i przekleństwo wybiegło 
na jego usta... Tym razem Murzyn mpwił tak cicho, 
że karzeł nie zdołał posłyszeć ani jednego słowa. 
Cofnął sie od drzwi i otarł pot, który mu wystąpił 
na czoło... Postanowił natychmiast działać. Trzeba 
pędzić do Meudon i uprzedzić Gizellę... Postąpił juz 
ku drzwiom... Zapóźno!

— Przekleństwo! — szepnął w duchu.
W tej chwili otworzono drzwi i Leonora ujrza­

ła karła, stojącego w poczekalni i oglądającego. z 
wielkiem zajęciem obicia. Karzeł nie odwrócił się, 
lecz czuł na sobie spojrzenie Leonory. Mtiedział o

tem, że gdyby zrobił jedno poruszenie bardziej ner­
wowe, gdyby otworzył usta, kazała by go w tej 
chwili aresztować. Ale Lorenzo umiał panować nad 
sobą. Z całym spokojem oglądał w dalszym ciągu 
obicia, chcąc zyskać na czasie... Wreszcie odwró­
cił się i, niby zdziwiony ukazaniem się Leonory, 
złożył przed nią ukłon głęboki. Jedno spojrzenie 
w oczy Leonory. wystarczyło mu do upewnienia się 
że marszałkowa podejrzewa go» a wiedział z do­
świadczenia, co znaczy podejrzenie tej kobiety. 
Podejrzenie takie — to śmierć!

W godzinę później Concini i Leonora przybyli 
do Luwru. Belfegor i Lorenzo musieli im towarzy­
szyć. W drodze Lorenzo chciał skorzystać z pew­
nej sposobności i ulotnić się, lecz w tej samej chwili 
poczuł rękę ciężką na ramieniu i podniósłszy oczy, 
ujrzał Belfegora, który spokojnie, bez złości powie­
dział mu:

— Pani moja potrzebuje pana w Luwrze. Muszę 
pana uprzedzić, że jeżeli pan nie uda się dobrowol­
nie. lub będzie chciał uciec, przebiję pana sztyletem!

— Jestem uwięziony! — myślał Lorenzo. — 
Biedne kobiety, są zgubione!

W Luwrze Leonora kazała Lorenzo i Belfego- 
rowi udać się do maleńkiego pokoiku, przylegające­
go do sali tronowej, a sama oddaliła się, polecając 
im oczekiwać ją cierpliwie. Przy pożegnaniu rzuci­
ła porozumiewawcze spojrzenie Murzynowi. Lo­
renzo wiedział, co znaczy to spojrzenie, lecz zacho­
wał całkowity spokój. Przez dłuższy czas obser­
wował Belfegora, który usiadł obok, i pogr,ążył się 
w ponurych myślach... Domyślamy się, o czem my­
ślał zrozpaczony Nubijczyk... o Mar jon Delorme!...

Lorenzo zbliżył się do niego i położył mu rękę 
na ramieniu.

— Nie możemy wyjść z Jego pokoju?,

Murzyn spojrzał na karła i odparł fonem zdzi­
wionym :

— Pani moja nie zabroniła nam wychodzić z 
tego pokoju. Nie wolno nam tylko opuszczać Luwru!

— W takim razie mogę wejść do sali, ażeby 
zobaczyć przez okno, co się dzieje w Paryżu? — 
pytał Lorenzo, drżąc w duchu z radości.

— Możesz, mistrzu, ale uprzedzam pana, że 
muszę panu towarzyszyć, ażeby ci przeszkodzić, 
gdybyś chciał uciec z Luwru.

— Bądź spokojny, mój dzielny Belfegorze, a 
zresztą jestem nawet zadowolony z tego, że bę­
dziesz mi towarzyszył. Jestem taki słaby w po­
równaniu z tobą. W razie czego, znajdę w tobie 
dzielnego obrońcę.

Belfegor kiwnął głową na znak zgody.
Lorenzo siadł na fotelu w pobliżu portjery, prze­

słaniającej wyjście do sąsiedniej sali na lewo. Uchy-» 
lił zlekka zasłony i zobaczył, że sala ta jest pusta. 
Być może będzie mógł ratować się ucieczką. Bel­
fegor nie spuszczał oczu z karła. Nie ulegało naj­
mniejszej wątpliwości: karzeł był więźniem Leono­
ry. Na jak długo? Zapewne do wieczora. Ale dla­
czego? Jakie podejrzenia zakradły się w głowę 
Leonory?... W ciągu dwuch godzin prawie karzeł 
rozmyślał nad swojem położeniem i szukał sposo­
bu wyplątania s-ię z sytuacji. Niepokoiło go to, że 
czas upływał, a on nie może uprzedzić Gizejli o gro- 
żącem jej niebezpieczeństwie, gdyż na każdym kro­
ku czyhał na niego sztylet Belfegora. W tej chwili 
usłyszał ,że Murzyn szepcze do siebie:

— Czy ją odnajdę jeszcze w życiu?.. Gdybym 
miał dużo pieniędzy... dużo złota...

Lorenzo drgnął. Błysnęła mu nadzieja ratunku. 
Przez chwilę pałającym wzrokiem badał Nubij­
czyka. c d. tu
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Kapitan Kowalczyk
rozpoczął przygotowaaia do wielkiego lotu ponad Oceanem
PREZ. RZPLITEJ PRZYJĄŁ PROTEST. NAD LOTEM TRANSATLANTYCKIM. 
LOT ZOSTANIE SFINANSOWANY PRZEZ RADN. M. CHICAGO P. ADAM­

KIEWICZA.
będzie dokonany -przelot, wielka rolę ode-Niedawno donieśliśmy o mającym się 

odbyć locie przez Atlantyk polskiego lo­
tnika kpt. Kowalczyka, pilota 3 p.l. w Po­
gnaniu. Dziś zamieszczamy dalsze szcze­
góły w tej, tak bardzo ważnej dla pol­
skiego lotnictwa sprawie.

Onegdaj powrócił ze Spały z wizyty 
n p. Prezydenta Rzeczpospolitej radny 
miasta Chicago p. Adamkiewicz.

Podczas bytności u p. Prezydenta, p. 
Adamkiewicz prosił p. Prezydenta, jako 
najwyższego zwierzchnika arrraji, o po­
zwolenie dla kpt. Kowalczyka, na lot z 
Polski do Ameryki, jak również o wysoki 
protektorat nad lotem.

P. Prezydent Rzpłitej przyjął łaskawie 
protektorat, bardzo interesuje się tem 
przedsięwzięciem i poleci! odpowiednim 
czynnikom oraz M. S. Wojsk, okazywanie 
specjalnej pomocy w pracach przygoto­
wawczy, związanych z lotem.

Lot ten ma niezmiernie doniosłe zna­
czenie propagandowe, przyczyni się bo­
wiem niewątpliwie do zacieśnienia wę­
złów rzyjaźni łączącej Amerykę z Polską. 
Na skrzydłach samolotu zostanie przenie­
siony dowód tężyny naszej armii i potęgi 
Polski.

Lot finansować będzie radny miasta 
Chicago p. Adamkiewicz, który opuszcza 
Polskę a za dni kilka Europę. Wyjazd p. 
Adamkiewicza jest związany z dalszą 
akcją lotu w Ameryce.

Kapitan Kowalczyk już rozpoczął pra­
ce przygotowawcze natury technicznej i 
codziennie odbywa długie loty treningowe 
nad morzem. Lot odbędzie się na apara­
cie dwumiejscowym, co do typu zaś sa­
molotu. to jest to tajemnica kpt. Kowal­
czyka, który odbywa próby na kilku apa­
ratach. W wyborze aparatu, na którym

Zfiofe iSfi-fSii
kapłańskie Ojca iw.

(KAP) Na rok 1929 przypada pięćdzie­
sięciolecie kapłaństwa Ojca św. W koś­
ciele arcybiskupstwa Lombardów, w 
Rzymie. San Carlo, odprawił ks. Achilles 
Ratój, uczeń mediolańskiego instytutu, w 
dniu 21 grudnia 1879 r. p erwszą Mszę 
iw. przy ołtarzu, w którym spoczywa ser 
ce św. Karola Boromeusza, jednego z po­
przedników Ks. Ratti'ego w archidiecezji 
mediolańskiej. Jako arcybiskup mediolań­
ski również przy tym samym ołtarzu od­
prawił Ks. Achilles Ratti pierwszą Mszę 
św. Ołtarz ten ma być z okazji złotego 
jubileuszu kapłaństwa Ojca św. ozdobio­
ny złotem, bronzem i marmurem. Komi­
tet organizacyjny składa się z kardynała 
mediolańskiego Achillesa Locastelli, ks. 
prałata Caccia Dominiom, księżnej Marji 
Barbarinl i Mons. Giuseppe Treffi.

Liczba mieszkańców War­
szawy w latach wojny i dziś.

W 1914 roku Warszawa 1'czyła 8S1.544 mie­
szkańców, a w 12 lat późriiej, t. j. w 1926 roku, 
liczba mieszkańców Warszawy wzrosła do 
1,015,420. Ludność Warszawy w latach wojny 
zmieniała się co do swojej liczby bardzo silnie 
Pomiędzy rokiem 1915 a 1918 naturalny ubytek 
ludności byl zatrważający. W latach tych licz­
ba zgonów przewyższała liczbę urodzeń o 
42 868. Szczególnie złowrogim dla stolicy był 
rok 1917, rok okrutnych zarządzeń niemiec­
kich władz okupacyjnych. W roku 19l7 zmar­
ło w Warszawie 34,693 osoby, a 58.236 osób 
zmuszonych było opuścić muiy stolicy, czyli w 
jednym tym roku liczba mieszkańców Warsza­
wy zmniejszyła się o blisko 100.900, wobec 
kliko zaledwie tys'ecy urodzeń. Dopiero po 
odzyskaniu niepodległości Warszawa stała się 
miastem, przyciągającem ogromne rzesze oby­
wateli ze wszystkich dzielnic. W r. 1918 przy 
jechało i osiadło w Warszawie na stałe 124975 
osób. Od tego czasu stan liczebny mieszkań­
ców Warszawy szybko sic podnosi. Liczba 
urodzeń w r. 1920 osiągnęła rekordową cyfrę 
27,407.

Wynagrodzona
wstrzemięźliwość.

Przed paru dniami zmarł w Irlandzkie] 
wiosce Ballybofey niejaki Neal Boyle, najstar­
szy mieszkaniec tej wyspy i jeden z „Matu- 
zalemów“ współczesnych, dożył on bowiem 
115-tu lat! Całe swoje długie życie spędził on 
w rodzinne] wiosce, udając się raz jeden tyl­
ko do odległej 0 20 klm. Strabatie'y. Boyle 
odznaczał się niezwykłą wprost wstrzemięźli­
wością, gdyż karmił się wyłącznie owsianką 
oraz zsiadłem mlekiem, co jednak nie prze­
szkodziło mu skakać przez stołek w setną 
rocznicę swoich urodzin. Miał on jedną sła­
bostkę: namiętnie lubił fajkę — niechaj nało­
gowi palacze nie tracą nadziei!

grają próbne loty nad morzem.
Termin lotu nie został jeszcze bliżej 

określony. Będzie to zależało w pierw­
szym rzędzie od warunków atmosferycz­
nych oraz czasu w jakim zostaną ukoń­
czone przygotowania techniczne.

I tajemnic dżungli afrykańskie).
ULICE STOLICY SZCZEPU DZIKIEGO ZDOBIONE 
KRWAWA „RELIGJA*'. — WSPANIAŁY ROZWÓJ

DZIKICH.
W dżungli afrykańskiej, na północ od delty 

Nigru, leży kraj, zwany Benin, którego mie­
szkańcy rekrutują się z pośród najdzikszych 
szczepów murzyńskich, W roku 1885 Anglja 
wcieliła kraj ten do protektoratu Nigru, ale 
król Beninu wraz ze swoimi poddanym' przez 
kilka lat nic sobie z protektoratu angielskiego 
nie robił. Wobec tego brvtyjski komisarz rzą­
dowy, Mr. Philipps postanowił w roku 1897 
siła „zacieśnić węzły“ pomiędzy Beninem a

UKRZYŻOWANEMI CIAŁAMI. — 
SZTUKI PLASTYCZNEJ WŚRÓD
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Adres telegr.. „FORTIS“, Warszawa.

Port morski w Tczewie
(Od własnego korespondt S“).

PRZEBUDOWA PORTU RZECZNEGO NA PORT MORSKI. “URZĄDZENIA 
PORTOWE, - PRZEŁADOWANIE WĘGLA. - OGROM PRACY BUDOWY 
PORTU. — JEGO WYKONAWCY. —ZNACZENIE PORTU TCZEWSKIEGO 

DLA PRZEMYSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.
W porcie tczewskim, który dla naszej 

żeglugi morskiej nabiera coraz większego 
znaczenia, zaprowadza się nowoczesne 
urządzenia przeładunkowe, będące już na 
ukończeniu.

Uruchomienie nastąpiło w obecności 
Prezydenta Rzpłitej, który specjalnie w 
tym celu przybył do Tczewa w dniu^3-go 
sierpuia. aby uświetnić i upamiętnić ten 
doniosły sukces polskiej wytwórczości i 
pomysłowości.

Dzieła tego, posiadającego dla polskiej 
żeglugi morskiej niebywałe znaczenie, 
podjęło się Towarzystwo Żeglugi „Wisła- 
Bałtyk“, którego współwłaściciel p. No- 
sowicz powziął myśl rozbudowy rzeczne­
go portu w Tczewie na port morski han­
dlowy, przedewszystkiem zwłaszcza dla 
ułatwienia wywozu drogą wodną węgla 
górnośląskiego.

Prace około przeprowadzenia urządzeń 
przeładunkowych podjęto na dobre przed 
mniejwięcej pół rokiem a roz-poczęto je od 
podniesienia całego terenu o półtora me­
tra. Dalszem zadaniem było umocnienie 
wybrzeża rzecznego na przestrzeni 330 
metrów. Dzisiaj całe wybrzeże pokryte 
jest betonowemi płytami, które wykonała 
firma sama. Nastęnie wybudowano prze- 
suwalnię wagonów długości 100 metrów 
torami kclejowemi. Przesuwalnię tę wpro 
wadza się w ruch siłą elektryczną przy 
pomocy 2 motorów o sile 25 koni. Wy­
dajność jej wynosi 20 wagonów na dobę-

Do ładowania przeznaczone są spec­
jalne ładownie, z których jedna jest już na 
wet wykończona. Jest ona cała beto­
nowana i posiada rynny Eickhoffa, uru­
chomiane motorami o sile 25 koni i wyda­
jące po 100 ton na godzinę. Na szczegól­
ną uwagę zasługują urządzenia t. zw. 
transportera, który posuwa się w tunelu 
długości 120 metrów. Transporter ten 
poruszany jest motorem o sile 27 koni i 
posiada wydajność 300 ton na godzinę. 
Nad samą rzeką wybudowany jest przy­
czółek mostowy dla żelaznego mostu zwo 
dzonego długości 25 metrów oraz wieży 
oporowej w wysokości 15 metrów. Tutaj 
umieszczony jest transporter gumowy, 
który prowadzi węgiel przez t. zw. .tele­
skop wprost na statek. Uruchomiony jest 
motorem o sile 23 koni i dostarcza 300 ton 
na godzinę.

O rozmiarach pracy, jakiej tutaj doko­
nano, świadczy już samo obliczenie robót 
ziemnych, wyrażaiąco się w cyfrze 12 000 
m. kub. Pozatem trzeba było wnieść ca­
ły szereg budowli, jak parowozownię, ślu- 
sarnię, stolarnię, magazyn i wreszcie be­
tonową piwnicę na smary i naftę.

Wszystko to wykonano w przeciągu

niespełna pół roku, równocześnie zaś wy­
ładowywano węgiel z nadchodzących po 

: ciągów na lichtugi. których żegluga „Wi- 
sła-Bałtyk“ posiada 14. Dzieła tego do­
konały Tow. „Wisła-Baftyk“ wlasnemi 
środkami bez pomocy Rządu.

Dzięki temu dziełu, przynoszącemu 
chlubę polskiej pracy i wiedzy zawodo­
wej, Tczew staje się naprawdę morskim 
portem handlowym. Doniosłość-tego fak­
tu, będzie tem wyrazistsza, gdy się 
uwzględni z jednej strony podniesienie 
możności wywozowej, jak nie mniej unie­
zależnienie dowozu i wywozu na wypa­
dek wojny.

Port Tczewski, przez który już dziś 
wywozi się do 250 tysięcy ton węgla rocz 
nie, może dzięki nowym urządzeniom 
przy odpowiedniem rozbudowaniu floty 
handlowej dojść do poważnej cyfry milio­
na ton węgla, wywożonych rocznie do 
wszystkich tych portów, do których więk­
sze statki docierać nie mogą.

Faktycznym] twórcami i wykonawca­
mi powyżej opisanego dzieła są dypl. inż. 
komunikacji p. Henryk Klim i dypl. inż. p. 
Tadeusz Ciszewski.

Pierwszy z nich ukończył studja w Pe­
tersburgu, drugi w Rydze Inż. Klim po 
uzyskaniu dyplomu pracował przy budo­
wie portu petersburskiego, kronstackiego 
i archanielskiego a Po powrocie do kraju 
wykonał jako przedsiębiorca roboty budo­
wlane dla Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych Min. Robót Publ. j wielu innych 
instytucyj rządowych. Inż, Ciszewski po 
ukończeniu studjów na politechnice praco­
wał przy budowie mostów na Wołdze, Ka­
mie ; Desnie, później w Polsce na Niemnie 
a w czasach wojny bolszewickiej pełnił 
funkcję kierownika budowy mostów na 
kresach wschodnich.

Do zakresu działalności pp. Klima i Ci­
szewskiego poza dalszem prowadzenu ro­
bót przy budowie tczewskiego portu mor­
skiego należeć będzie również admini­
stracja portu.

Budowa portu tczewskiego ma nie­
zwykłe znaczenie przedewszystkiem dla 
przemysłu górnośląskiego, który tą drogą 
będzie mógł eksportować swój węgiel za­
granicę. Edm. Św.

---- o----

RYSIMI wo KUSZ
wykonywa
POLONIAOWICC. ul.SobWłluCflO

Wielka Brytania. W tym celu pomimo ostrze­
żeń sąsiednich plemion, udał się Philipps z 6 
brytyjskimi urzędnikami, dwoma kupcami, je­
dnym urzedn'kiem murzyńskim, 11 służącymi 
i 250 tragarzami w drogę poprzez las dzie­
wiczy do Beninu.

W 6 godzin po przekroczeniu granicy na 
karawanę napadła armja murzynów fantas­
tycznie pomalowanych i uzbrojonych we 
włócznie, pałk' i zatrze strzały i w okrutny 
sposób wymordowała całą ekspedycje.

Tego było już Anglii za wiele. Ponieważ 
Benin nie chciał poznać błogosławieństwa kul­
tury europejskie], miał poznać teraz jej gro­
zę. W ciągu 12 dni zorganizowano eskpedycję 
karną, która zakończyła sie spaleniem stolicy 
dz’kich murzynów. Uczestnicy ekspedycji tej 
mieli okazje na własne oczy ujrzeć rzeczy,
0 których nigdy nie myśleli. Ulice głównego 
miasta Beninu wypełniał straszliwy odór roz­
kładającego się ciała ludzkiego. Na każdym 
kroku widać było ukrzyżowane i poćwiarto­
wane ciała. Okazało się, że każdy zamożniej­
szy obywatel państwa beninskiego skiada 
ofiary swym bożkom z ludzi. Ci zaś, którzy 
na podobny luksus pozwolić sobie nie mogą, 
składają bogom w ofierze zwierzęta. Nic więc 
dziwnego, że wszystkie ulice osady beninczy- 
ków zroszone były krwią. W studniach i wy­
bojach uczestnicy ekspedycji karnej znaleźli 
stosy trupów. Wszystko dowodziło tu. że 
przez setki lat w państwie benmczvków pa­
nował obłęd 1 szalała zbrodnia. Już nie okru­
cieństwo poszczególnych władców, nie jedne 
krwawe rządy, ale religja narodu (jeśli to 
szaleństwo wogóle reiigia nazwać można) by­
ła za to odpowtedz'alna. Zwvczai składania 
ofiar z ludzi, zwanv tu „juju“, panował w 
obrębię setek kilometrów i bvły wszelkie 
dane do przypuszczenia, że w dawnych cza­
sach był jeszcze okrutniejszy.

Cała ta krwawa historia poszła bv wcześ­
niej ezy później w niepamięć, jeżeli by nie 
fakt, że w gruzach owego strasznego m’asta 
znaleziono rozmaite rzeźby z bronzu, z kości 
słoniowej ł korali, z których cześć dostała się 
do Londynu, gdzie nabyło je muzeum etno­
graficzne w BerFnie. Rzeźby te wykaz^ia nie­
zwykły smak artystyczny obok techniki, z ja­
ka bvłv wykonane. Przedstawiają one pięknie 
modelowane w uproszczonej stylizacji zwie­
rzęta I ptaki, któremi beninezvev zdobili 
szczyty swych dachów. Przepiękne są rów­
nież płaskorzeźby, których treścią sa sceny 
z żvcia ludu i historii Beninu. W ten sposób 
w głębi dz'kiei Afryki istnieje wspaniałą, sztu­
ka plastyczna, której powstanę jest dla nas 
jeszcze zupełnie nie-wvjaśmone. Wielka ilość
1 wysoki poziorç artystveznv zachowanych 
dzieł rćtuki ben'nskisj šwiřdecyT' ítemS 
stworzyły ia całe pokolenia artystów. Czy" 
sztuka ta rozwinęła Sie samodzielnie, czy 
działały na nia wptvwv obce — niewiadomo. 
Ale Już sam fakt, że w kraju najokrutn'ejszvch 
zwvczaji istnieć mogła tak wielka i potężna 
sztuka, zasługuje ze wszech miar na uwagę 
całego świata naukowego.

Niezwykła polisa 
ubezpieczeniowa.

Przybyli do Francji w tych dniach legio­
niści amerykańscy uważali za właściwe za­
wrzeć, przed wyjazdem z Ameryki, kontrakt 
z Nowojorskim Towarzystwem Asekuracyj- 
nem, gwarantującem wycieczkowiczom sumę 
175.000 dolarów, płatna w razie wybuchu, 
a nawet chociażby groźby wolny pomiędzy 
Francją a Stanami Zjednoczonemu W ten spo­
sób legioniści mieiibv zwrócone wszystkie 
koszty, związane z mającym sie odbyć w je­
sieni w Paryżu kongresem b. kombatantów 
amerykańskich. Ponieważ szanse konfliktu 
franccsko-amerykańskiego są minimalne, więc 
też zapłacili ostrożni turyści bardzo mało za 
te oryginalną polisę ubezpieczeniowa.

vin pocztówka
Z NAD MORZA.

Kończę dzień 8-my nad morzem pobytu...
Już wiatr jesienny coraz częściej wieje... 
Przez chmury nieba nie widać błękitu 
i coraz częściej deszcz ulewny leje...
Pakuje przeto lary i penáty, 
by zrobić odwrót do mej śląskiej chaty...

Chociaż i tnta) mam... śląskie widok!.].
Nieraz z „Polonią“ gdy idę ulicą, 
widzę jak Ten lub Ta wstrzymuje kroki, 
jak uśmiech miły rozjaśnia im lico 
i nieraz rzeknie głośno On lub Ona:
J’atrzaj! Ten czyta .JPolonie“! Pierona!“

Albo gdy sledze w szynkownej komnacie, 
słyszę dość często, jak gość gani piwo: 
„Dlaczego tuta) „Tyskiego“ nie macie?“
I znów mi Śląsk nasz w myśli staje żywo.. 
Prócz tego k:lka pań o Śląsku marzy 
siadując z dziećmi bez mężów na plaży...

Czas jednak wracać... Wysypałem piasek 
z butów, z dziur, dziurek, ze wszystkich kie-
przebiegłem Jeszcze raz żywiczny lasek*6”1* 
gdzie na pagórkach już sie wrzos rumieni 
i oto w oknie wagonu już staję, 
żegnając wzrokiem nadmorskie rozstaje.

Jotes.
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Nr. 32. Katowice, 25 sierpnia 1927. Rok 2.
Z Teki WYNALAZCY.

Sposób na schudniemie, 
(Söndagsnisse Striks).

PRZESADNY.

r Wasz rekurs został odrzucony. Je­
steście skazani na śmierć.

— 0, dziś poniedziałek, — no, to bę­
dzie 'piękny tydzień!

t, ŁAPÓWKA.
S ę d 'ź i — A prócz tego jest pan wi­

nien przekupstwa!
Zło dziej: — Ja?
Sędzia: — Tak. Ofiarował pan psu 

policyjnemu kiełbasę.

NOWE ZAJĘCIE.
— Jak się powodzi pani synowi w 

mieście.
— Widocznie dostał jakieś nowe za­

jęcie, bo pisze mi, że został... neuraste­
nikiem.

GDZIE WSPÓLNIK?
W pewnem mieście kupiec wywiesił 

nad swym sklepem godło z napisem: „Pod 
dwiema małpami“. Pewnego razu wcho­
dzi do sklepu gość z prowincji i zbliżyw­
szy się do właściciela, pyta uprzejmie:

— Proszę pana, chciałbym się widzieć 
z pańskim wspólnikiem.

— Panie, ja nie mam wspólnika, sam 
jestem właścicielem tego sklepu.

— Ach, to pan sam? Więc dlaczegóż 
na godle napisano: „Pod dwiema małpa­
mi?“

NIE DO POJĘCIA...

50-kilogramowy małżonek, spoglądając 
na 200-kilogramową małżonkę:

— I jakże tu wierzyć, że kobieta pow­
stała z jednego naszego żebra?!

TĘCZA. JAK POWSTAŁ CHARLESTON? 
albo

Chłopak wielkomiejski: — 
Patrz tatusiu, co za piękna reklamaÍ...

FATA MORGANA.

— Tatusiu, co to jest fata morgana?
— Gdyby naprzykład komornik sądo­

wy opieczętował fortepian twojej matki, 
a pozostawił mój samochód...

— To się chyba nie zgadza, zawsze 
słyszałem, że fata morgana to jest roz­
koszne złudzenie, po którego rozwianiu 
się rzeczywistość wydaje się łem strasz­
niejszą...

— To też pozwól mi skończyć! Bo 
następnego dnia przychodzi komornik są­
dowy jeszcze raz, odjeżdża moim samo­
chodem. a twoja mamusia gra w dalszym 
ciągu na pozostawionym fortepianie.

RYCERZ KRZYMOWY I PCHŁA..

SŁUSZNY POWÓD.

NIEZRĘCZNOŚĆ.
Pewjen szlachcic angielski, siedząc w 

teatrze obok lorda Northcliffe‘a, którego 
nie znał, zawiązał z nim rozmowę, a uj­
rzawszy dwie panie, wchodzące do są­
siedniej loży, zapytał:

— Proszę pana, kim jest ta brzydka, 
stara jejmość, która właśnie zasiadła w 
loży?

— Oh! — zawołał wesoło lord North- 
cliffe — mogę to panu powiedzieć: to jest 
moja żona!

— Przepraszam pana, ja nie o niej my­
ślałem, ale o tej prawdziwej poczwarze, 
którą jej towarzyszy.

— To moja córka — odparł lord z u- 
śmiechem.

«

ROZTARGNIONY PROFESOR.
Profesor zaczął tonąć, ale na szczęście 

wyciągnięto go z wody. Pierwsze słowa, 
które wypowiedział po wyciągnięciu go 
z wody, były:

— Wszystko przez to roztargnienie! 
Przecież ja świetnie pływam, tylko w tem 
roztargnieniu zapomniałem!

Pirzedeż pani mówiła, że przed otwar­
ciem sezonu pokoje są znacznie tańsze?!

— Tak jest naprawdę, skoro jednak 
pan kapitan przychodzi z sześciu ludźmi 
naraz, więc sezon otwieram odrazu...

U RZEŹNIKA.
Do sklepu wchodzi mały, najwyżej 

ośmioletni chłopczyna.
— Proszę pana o funt mięsa, tylko, 

żeby było też twarde.
— Twarde? A to czemu?
— Bo w przeciwnym razie tatuś zje 

wszystko i mnie się .nic nie zostanie.

W SADZIE.
— Więc przyznajecie, żeście skradli 

pięć butelek wina? co macie do przyto­
czenia na wasze tłumaczenie?

— Proszę pana sędziego, rozchoro­
wałem się z tej lury.

CO DOSTAŁ.
— Co oi dała babcia, gdy jej powin­

szowałeś na imieniny?
— Dała mi rękę bo pocałowania.

-o-o-

NOWOCZESNE MAŁŻEŃSTWO. 
Żona do lotnika: — A nie wracaj za 

późno na obiad!
Lotnik: — Nie bój się. objadę tylko 

dwa lub trzy razy Europę i zaraz wrócę.

U SZEWCA.
— Wiesz pan, potrzebuję lakierków, 

ale teraz nie mam pieniędzy...
— O! to głupstwo! to ja mogę zacze­

kać!
— Czybyś pan był tak łaskaw?
— AJeż z przyjemnością zaczekam ! 

Jak pan będzie miał pieniądze, to niech 
pan przyjdzie do mnie pa lakierki.

W STAJNI WOJSKOWEJ.
Ulan do kolegi: — Ale ty musisz mieć 

fory u naszego rotmistrza...
— Skądże znowu, ldawy chłop i tyła!
— To czemu tobie dął czarnego konia, 

a mój bestia taki biały, że nie mogę się go 
doczyścić?

W RESTAURACJI.
Gość: — Ależ. mój panie, podano 

mi jaja zepsute!
Restaurator: — Nic dziwnego pa­

nie dobrodzieju ... teraz na świecie jest 
takie zepsucie, że nawet kury zepsute jaja 
niosą.

ROZTROPNY SŁUGA.
— Proszę pana, przyszła w tej chwili 

matka pani...
— Czemu nie mówisz odrazu, że przy­

szła moja teściowa?
Bo bałem się pana przestraszyć...

INFORMACJA.

i-. H

— Czy pani czeka na tramwaj?
— Tak jest.
— A i ja też, tylko, że tramwaj jni 

nie pojedzie.

KONKURENT.

W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ.
— Chciałbym ubezpieczyć moją kami©, 

nieę od ognia.
— Bardzo proszę, służę panu stawkami 
— Ale musicie mi panowie udzielić

znacznej zniżki.
— ? ? ?
— Mój dom jest nadzwyczaj zawilgo» 

eony!...

PRZY OBIEDZIE,
Na pewnym proszonym obiedzie przy* 

nakryciu panny N. zapomniano położyć 
chleb. Siedzący przy niej młody czło« 
wiek. z całą galaoterją ofiaruje jej swój 
chleb, mówiąc żartobliwie:

— O pani zapomniano, racz przeto po« 
dzielić ze mną mój kawałek chleba.

— Ach ! o tem proszę pomówić z ro­
dzicami — odpowiada, rumieniąc się i 
spuszczając oczy panna N.

NA WYŚCIGACH.
Pan (do dżokeja): — Słuchajcie, po­

winniście wygrać ten wyścig na tym ko­
niu. To czystej krwi Anglik.

Dżokej (polityk) : — Proszę jaśnie 
pana, kto z Anglikami trafi do ładu. Kto 
go wie, jaka mu tam polityka w głowie 
świta?

KURACJA.

USk «
aři " -4

— Czy pan już co złapał?
— Nie. ale lekarz zaleci! roi uprawianie 

«portu, żebym zanadto nie utył.
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Z Katowic
i okolicy.

UCHWAŁA.
Zgodnie z wnioskiem Prokuratury przy 

Sądzie Okręgowym w Katowicach 2 dnia 
16 sierpnia 1927 r. zatwierdza się zajęcie 
czasopisma p. t. „Poionja“ a mianowicie 
egzemplarzy z dnia 14 sierpnia 1927 r. 
Nr. 222 oraz czasopisma p. t. „Dziennik 
Zagłębia“ a mianowicie egzemplarzy z dn. 
14 sierpnia 1927 r. Nr. 17. dokonane przez 
Dyrekcję Policji w Katowicach, albowem 
treść artykułów w tych czasopismach pu­
blikowanych t. j. p. t. „Labirynt domy­
słów i wersji“, oraz „Nowy okres pasz- 
kwiilomanji“ zawiera cechy przestępstwa 
z § 131 u. k.

Katowice, dnia 17 sierpnia 1927 r. 
FerjaSna Izba Karna Sądu Okręgowego.

(—) Miszke. (—) Dr. Gregorczyk.

PODWYŻSZENIE WKŁADEK I ŚWIAD 
CZEN W KATOWICKIEJ KASIE CHOR.

Na poniedziałkowem posiedzeniu 0- 
góluo-miejskiej Kasy Chorych w Katowi­
cach powzięto szereg ważnych uchwał. 
Ze sprawozdania kasowego wynika, że w 
r. 192Ç» kasa osiągnęła nadwyżkę w kwo­
cie 1S9.807.97 zł.

Po załatwieniu szeregu spraw kaso­
wych przystąpiono tło rozpatrywania 
wniosków i uchwał interesujących bezpo­
średnio wszystkich członków.

Po wyczerpujących obradach powzię­
to uchwałę o podniesienie świadczeń i 
wkładek członkowskich.

W pierwszym rzędzie granica ubez­
pieczenia została z 3000 zł podniesiona na 
4.800 zł. Dzienne zaś wynagrodzenie pod­
niesiono z 5 zł na 7.50 zł.

Procentowo więc z wzrostem świad­
czeń podnoszą się wkładki z dotychcza­
sowych 3 zł najwyższej klasy na 4.50 zł.

Powyższa uchwała wejdzie w życie 
z dniem 1 września br.

Po rozpatrzeniu paru wniosków do­
tyczących powtórnych wyborów do Kasy 
Chorych posiedzenie zamknięto.

— Wycieczka kaszubska na G. Śląsku,
W dniu wczorajszym o godz. 8.44 ra­

no przybyła do Katowic wycieczka Ka­
szubów w liczbie 45 osób pod przewod­
nictwem ks. proboszcza Pronobjsa. Wy­
cieczkę powitali na dworcu przedstawi­
ciele Z. O. K. Z. w Katowicach oraz tu­
tejszego nauczycielstwa. Po śniadaniu 
goście zwiedzali miasto. O godz. 10.10 
przed południem wycieczka udała się do 
Chorzowa, gdzie zwiedziła państwową fa­
brykę azotniaków, poczem o godz. 4 po 
południu wyjechała do Król. Huty, gdzie 
zwiedzono huty: Królewską i Laury. Wie­
czorem uczestnicy wycieczki podejmowa­
ni byli przez Z. O. K. Z. w Królewskiej 
Hucie kolacją, na której również byli 0- 
becni przedstawiciele samorządu, wojsko­
wości i wielu instytucyj społecznych. Dziś 
goście kaszubscy wyjeżdżają o 1L20 rano 
do Częstochowy.

— Osobiste.
Dnia 17 bm. w kościele OO. Francisz­

kanów w Panewniku odbył się ślub' p. 
K. Hryniewieckiego por. 75 pp. z p. Ireną 
Burkówną, córką znanego przemysłowca 
i dyrektora zakładów przemysłowych 
Przemysł drzewny — Ligota“.

— W sprawie wpisów do polskich 
szkół wydziałowych.

W szkołach wydziałowych w Katowi­
cach stworzona będzie w nowym roku 
szkolnym tylko jedna klasa pierwsza 
(wstępna). Z tego powodu zostały wszyst­
kie dotychczasowe wpisy do klasy pier­
wszej unieważnione, a nowe wpisy odbę­
dą się we środę, dnia 31 bm. od 10 --11 
przed połudn. Przyjmowane będą naj­
pierw tylko dzieci z Katowic, mające już

Pierwszy tom Biblioteczki Katolicko- 
Społecznej o. t„

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“ 
wydany staraniem posła Wojciecha Kor­
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga­
dnień społecznych politycznych i gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w Śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawniczych „P o 1 o n i a“ 
Sp. Akc Katowice. Sobieskiego 11 i War­

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentury.
Cena 30 groszy

Kongres „Zespołu Pracy"
obradował pod ochroną policji.

Wczoraj obradował w Katowicach 
kongres Rad Załogowych „Zespołu Pra­
cy“. Przed rozpoczęciem obrad doszło 
na ulicy Plebiscytowej przed domem,'w 
którym się mieści sala „Ermitaż“ do a- 
wantur z bezrobotnymi.

Już od dwóch dni komuniści prowadzi­
li wśród bezrobotnych ożywioną agitację, 
wzywając ich, ażeby stawili się licznie na 
kongres „Zespołu Pracy“. W ten sposób 
komuniści planowali opanowanie sali 
„Ermitaż“ 1 chcieli wykorzystać kongres 
dla swoich ceiów agitacyjnych. Na go­
dzinę przed rozpoczęciem obrad zaczęły 
się gromadzić na ulicy Plebiscytowej grup 
ki bezrobotnych kobiet i mężczyzn a 
wśród nich widać było uwijających się 
agitatorów komunistycznych. Gdy zebra­
ło się około 150 bezrobotnych prowody­
rzy chcieli ich wprowadzić na salę. Po­
rządkowi „Zespołu Pracy“ nie chcieli

wpuścić bezrobotnych do lokalu, tłóma- 
cząc, że wstęp do sali jest dozwolony 
tylko za okazaniem legitymacji odnośnych 
Rad Załogowych. Bezrobotni nie chcieli 
usłuchać wezwania i usiłowali wtargnąć 
siłą. Zawezwana policja rozproszyła a- 
wanturująeych się. którzy po półgodzin- 
nem hałasowaniu na ulicy, rozeszli się. 
Ażeby nie dopuścić do powtórzenia awan­
tur, kongres obradował pod ochroną po­
licji, która ustawiła kilka posterunków na 
ulicy, oraz wewnątrz kamienicy i w sali:

Kongresowi, na który przybyło około 
200 delegatów, przewodniczył poseł Kot 
(N. P. R.) Referaty wygłosili pp.: Ry­
bicki, Król i poseł Stańczyk. Po­
między innemi rezolucjami uchwalił kon­
gres ostrą rezolucję, potępiającą metody 
komunistycznych agitatorów, którzy u- 
siłowali i usiłują wprowadzić ferment 
wśród szerokich rzesz bezrobotnych.

6 lat, zgłoszone według koleji orzyczem 
zaznacza się, iż przyjętych może być ogó­
łem 45 chłopców i 45. dziewcząt.

— Podwyższenie podatku od widowisk 
kinowych.

Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
katowickiego uchwalono podwyższyć z 
dniem 1 września br. podatek od wido­
wisk kinowych na 30 procent. Podatek 
ten był na czas okresu letniego obniżony 
na 20 procent.

Na tem samem posiedzeniu Magistrat 
postanowił zaciągnąć w Śląskim Urzędzie 
Wojewódzkim pożyczkę w wysokości 
50.000 zł. na budowę miejskiej hali na te­
renie wystawowym Spożywczej Wysta­
wy Krajowej w Katowicach.

— Zwraca się uwagę Szan. Czytelników
na dzisiejsze obwieszczenie Ogólno Miej­

scowej Kasy Chorych na Miasto Katowice w 
sprawie podwyższonej granicy ubezpieczenio­
wej dla członków przymusowych i dla człon­
ków dobrowolnych.

— Pod adresem władz pocztowych!
W urzędzie telegraficznym katowickiej 

poczty pracuje jakiś „dowcipniś“ pozwalający 
sobie na niewczesne żarty, które powinny być 
ukrócone przez władze przełożone.

Jesteśmy w posiadaniu następującej depe­
szy wysłanej do jednej z naszych czytelniczek 
przez jej siostrę:

„Co robić pieniędzy nie mam“, 
„dowcipniś“ napisał na odwrotnej stronie blan­
kietu telegraficznego „radę“:(

„Powiesić się“...
Smutnie dowcipny jest ów pan czy też pani 

z urzędu telegraficznego.
— Kolonie letnie Polskie«^ Czerwonego 

Krzyża.
W poniedziałek, dnia 29 bm. wracają dzieci 

z Katowic, Brze-zin, Tarnowskich Gór, Janowa 
Król. Huty. Rybnika. Nowego Bytomia, Rudy, 
Mysłowic, Siemianowic i dzieci, których ro­
dzice specjalne zawiadomienie odebrał z ko- 
lonij letniej w Gdyni i są do odebrania w Ka­
towicach na dworcu o godz. 17.50.

— Procesia św. Annv.
Dnia 11 września br. wyrusza procesja z 

kościoła parafialnego w Michałkowicach do św. 
Anny. Zgłoszenia przyjmuje Jakób Termina, 
Bytków, ulica Bytomską Nr. 13.

Æ Kreil, iiiiiif.
! Ujęcie groźnego włamywacza.
Policja w Król. Hucie aresztowała 

wczoraj poszukiwanego od dawna wła­
mywacza Maksa Koronę, który ma na su­
mieniu cały szereg włamań. K. zamie­
szkiwał dawniej w Wełnowcu, gdy go po­
licja zaczęła szukać, uciekł do Zabrza i 
tam się przez dłuższy czas ukrywał, 
przed dwoma dniami przyjechał na polski 
Śląsk, został jednak szybko poznany i a- 
resztowany. K. odstawiono do więzie­
nia w Katowicach.

! Nowe kursa stenograficzne!
Pol. Kółko Stenografów .Piast“ w Królew­

skiej Hucie (syst. Gabelsbergera—Polińskiego) 
urządza znowu trzymiesięczny kurs stenografii 
polskiej dla początkujących w Gimnazjum Pań- 
stwowem w Królewskiej Hucie przy ul- Gim­
nazjalnej 1. d- 6.

! Tragiczną śmiercią
zginął onegdaj robotnik Franciszek Cioska 

z Król. Huty na dworcu w Bytomiu. C. zamie­
rzał przejść tor przetokowy, został jednak 
przez nadjeżdżający w tej chwili pociąg to­
warowy przejechany i ciężko okaleczony, tak 
że zmarł natychmiast no przewiezieniu do 
szpitala.

! Zagiń
od ośmiu dni Paweł Pyrek z Król. Huty uh 

Mickiewicza 62, który od dłuższego czasu 
zdradzał objawy choroby umysłowej. Zaginio­
ny liczy lat 32, ubrany był w brązową mary­
narkę z paskiem, spodnie wojskowe i czap­
kę sportową.

! Fałszywe 20-złotówkl.
Policja aresztowała dwu osobników w 

chwili, gdy zamierzali puścić w obieg fałszy­
we banknoty 20-złotowe na dworcu w Król. 
Hucie. Są to Emil Sznaps i Izak Emmerling z 
Król- Huty, ul. Rejtana 1.

! Kradzieże 1 włamania.
W Taniej Kuchni dla Bezrobotnych w Król. 

Hucie przy ul- Sobieskiego skradziono w po­
niedziałek w czasie wydawania obiadów ka­
setę pieniężną, zawierającą 29.70 zł gotówki i 
większą ilość bonów. W panującym w tym

czasie natłoku złodziej znikł niespostrzeżony 
przez nikogo.

Na strychu domu przy ul. św. Barbary 7 
porozwieszała lokatorka Jadwiga Kozik bie­
liznę do suszenia, którą skradł jakiś „paję­
czarz“.

Z mieszkania Marcina Dorcza przy u!- Ga­
łeckiego 33 skradziono garderoby za około 300 
złotych.

Z IHMECZwAslcléfto
X Podpalacze.
W Zazdrości od szeregu tygodni za­

chodzą wypadki podpalenia. Ostątnio w 
noćy zauważył niejaki Kostoń Piotr ogień 
w swojej stodole. Dzięki natychmiasto­
wej akcji pożar ugaszono. Po zlokalizo­
waniu ognia Kostoń spostrzegł w stodole 
kilka wiązanek chrustu, 00 wskazuje, że 
pożar ten również usiłowali wzniecić nie­
znani podpalacze. Zawiadomiona policja 
wdrożyła energiczne śledztwo. (r.)

X Blbljoťeka na kopalni „Brada“.
W dniu 27 bm. odbędzie się na kopalni 

„Brada“ w Łaziskach Górnych uroczyste 0- 
twarcie biblioteki tow, „Nasza Czytelnia“, (r.)

X Nowy urzędnik stan« cywilnego w Mo­
krem.

Urzędnikiem stanu cywilnego na obszar 
gminy Mokre został zaprzysiężony starszy 
sekretarz p. Siedlaczek z Mokrego, (r.)

X Osobiste.
Budowniczy powiatowy w Pszczynie p- 

Gra Ha wyjechał na kilkutygodniowy urlop wy­
poczynkowy.

X Nowy komendant policji w Pszczynie.
Następcą ś. p. podkomisarza Gaszczyka w 

Pszczynie został zamianowany podkomisarz 
Flaczek dotychczasowy powiatowy komen­
dant policji w Lublińcu.

X Pożar.
Dnia 21 bm .wybuchł pożar w stodole wło­

ścianina Bergera w Larokach. Ogień zniszczył 
doszczętnie catą stodołę wraz z przyrządami 
rolniczemi. Tegoroczne plony padły również 
pastwa płomieni. Szkoda wynosi około 9 000 
zł. Pożar zlokalizowano dzięki energiczne] po­
mocy okolicznych straży pożarnych.

X Niemiecki napis.
Na skrzynce pocztowej w Szerokiej widnie- 

Je dotychczas napis niemiecki. Chyba po 5 la­
grach pod rządami Polski było już dosyć czasu 
na zamazanie napisu niemieckiego i zastąpie­
nie go polskim.

§ Osobiste.
Generalny dyrektor p. Szulc z Kartuszow- 

ca opuszcza z dniem 1 września r. b- swoje 
stanowisko i wyprowadza się z Tarn. Gór.

Nadkomisarz p. Gruszka i nadinspektor p' 
Kłapek, obaj z Tarn. Gór, zostali przeniesień! 
w stam spoczynku.

Na egzekutora gminy Lasowice p. wicesta- 
rosta tarnogórski zatwierdził i zaprzysiągł p. 
Jakuba Warzechę z Lasowic.

§ Zniesienie zapór kolejowych.
Wskutek przekształcania Linii kolejowej 

Tarn. Góry — Strzybnica — Brynek, na linję 
drugorzędna, a to ze względów oszczędnościo­
wych i z uwagi na mały ruch pociągów, zo­
staną zniesione wszystkie znajdujące się przy 
tej linji posterunki zaporowe. Ażeby uniknąć 
nieszczęśliwych wypadków, chyżość pociągów 
nie będzie przekraczała 45 km na godzinę-

§ Ukończenie renowacji gmachów szkol­
nych.

Renowacja szkół powszechnych w Tarnow­
skich Górach i szkoły górniczej iest już na 
ukończeniu.

(§) Stów. Pol. Młodzieży Katolickiej w Lu­
blińcu.

W ubiegłą niedzielę, dnia 21 bm- urządziło 
Stów. Pol. Młodzieży Katol. w Lublińcu wy­
cieczkę samochodem ciężarowym, wypoży­
czonym z Wydz. Pow., do Częstochowy. W 
wycieczce wzięło udział 50 członków, którzy 
zostali przyjęci w Częstochowie przez tamtej­
sze III. Stów. Młodzieży Polskiej imienia ki, 
Skorupki. Przed Jasną Góra przywitał wy­
cieczkę w serdecznych słowach przedstawi­
ciel patronatu w Częstochowie. Po powitania 
zostało odprawione nabożeństwo na intencję 
wycieczki. Po nabożeństwie zostali przyjęci 
wycieczkowicze śniadaniem w Ognisku tam­
tejszego Stów. Podczas śniadania wygłoszona 
szereg serdecznych przemówień. Następni# 
zwiedzono Częstochowę, a wieczorem z żalem 
opuściła wycieczka gościnne mury Jasnej Gó­
ry.
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(s) Z Zarządu Miasta.
Na wtorkowem posiedzeniu Zarządu miasta 

Sosnowca postanowiono wypłacić subsydium 
„Domu Ludowemu“ w sumie 500 zł„ pozatem 
zatwierdzono plan podziału lokali szkolnych, 
rozpatrzono szereg pianów budowlanych, oraz 
przydział lokali.

Sprawą teatru nie była rozpatrywana jesz­
cze, odłożono ją do piątku 26 bm.

(s) Uwaga na pierścionki!
Na ogól powiedzenie to jest śmieszne, ale 

czasami może być przykre, jak naprzykład dla 
Grinbauma Marjana, Piłsudskiego 70, któremu 
skradziono z mieszkania złoty pierścionek, 
wartości kilkadziesiąt złotych.

(s) Włamanie do magazynu.
Ubiegłej nocy, jacyś nieznani srawcy. za­

kradli się ďo magazynu kopalni „Orion“ i skrad 
li 70 kig. metalu (panewek) wartości 280 zł. 
Sprawców kradzieży poszukuje policja.

(s) Z życia Tow. śpiewaczego „Echo“.
W niedzielę 28 bm. o godz. 10 rano, w sali 

Seminarium Nauczycielskiego przy ulicy Wa­
wel odbędzie się ogólne zebranie członków 
Tow. śpiewaczego „Echo“ w Sosnowcu. Oma­
wianych będzie szereg spraw w związku z 
rozpoczynającym się sezonem. Pożądana jest 
obecność wszystkich członków.

(s) Komuniści nie ustaja w pracy.
W nocy z wtorku na środę, policja sosno­

wiecka zatrzymała w ekspedycji na dworcu 
kolejowym pakunek, który jak się potem oka­
zało zawierał 48 klg. bibuły komunistycznej, 
która przesłana została z Katowic. Dalszą pod 
róż tej paczki uniemożliwiła policja.

(s) Gościnne występy.
W sobotę, dnia 27 bm. o godz. 8,30 wie­

czorem w teatrze miejskim w Sosnowcu wy­
stąpią Olga Orleńska i Mikołaj Jachno w wiel­
kiej rewji operowo-operetkowej. Początek o 
godz- 8,30.

Z €!l
(: Min. Niezabytowski przeprowadził 

lustrację na Śląsku Cieszyńskim.
W dniu 17 i 18 bm."minister rolnictwa 

p. Niezabytowski bawił na Śląsku Cie­
szyńskim i przeprowadził szereg lustracyj 
podległych mu urzędów. Był także w Cie- 
czynie, przy której to okazji zwiedził mu­
zeum na zamku.

(:) Porażenie prądem elektrycznym.
W ubiegłym tygodniu w jednej z fabryk 

bielskich czyszczono kotły, przyczem zajęty 
palacz, wskutek niezręcznej manipulacji dotknąj 
się przewodów elektrycznych o 'Wysokiem «a 
pięciu. Nieszczęśliwy padł śmiertelnie rażony.

(:) Zebranie udziałowców funduszów kon- 
trybucylnych.

po polskie! stronie Śląska Cieszyńskiego, 
odbędzie się w Cieszynie w sobotę, dnia 27 bm, 
o godz. 12 w lokalu Towarzystwa Rolniczego 
w Cieszynie. Dom Narodowy.

(:) Z dyrekcji seminarium żeńskiego w 
Cieszynie.

Z powodu robót adaptacyjnych, mołączonych 
z urządzeniem sali gimnastycznej W zakładzie, 
rok szkolny 1927-8 rozpocznie się dopiero w 
niedzielę, dnia 11 września br. uroczystem na-

ibożeństwem o zwykłej, porze. W poniedziałek 
dnia 12 września br. o godz. 8 rano regularna 
nauka. Wszystkie egzaminy poprawcze i uzu­
pełniające oraz dodatkowe wstępne na kurs I. 
(trzy najwyżej trzy miesiące wolne) odbędą 
się w sobotę, dnia 10 września br. o godz. 9 
rano. Z powodu braku miejsca nie będą prze­
prowadzane egzaminy wstępne na kursy wyż­
sze.

(:) Likwidacja filii Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

w Cieszynie przeprowadzona zostanie już 
w najbliższym czasie. Urzędnicy otrzymali wy­
powiedzenie służby z dniem 1 października br., 
z czego można wnioskować, że bank zakończy 
z tym terminem swoją działalność na terenie 
cieszyńskiego.

(:) Kursa uzupełniające Macierzy Szkolnej.
Wpisy na kursa uzupełniające dla dziewcząt 

w Cieszynie (kurs froeblowski i nauczycielek 
robót ręcznych) odbywać sie będą od 21 sier­
pnia do 2 września br. w biurze Macierzy 
Szkolnej przy ul. Stalmacha 14 codziennie od 
godz. 8—12 przed poł. f od 3—6 po poł. Na 
kurs I. przyjmuje sie uczenice z ukończoną 
szkolą powszechną. Egzamin wstępny z pol­
skiego i rachunków przeprowadzi się na po­
czątku roku szkolnego. Uczenice muszą mleć 
ukończony 16 rok życia. Na kurs II przyjmuje 
się uczenice z ukończonym 17 rokiem życia, 
które ukończyły 3 klasy szkoły wydziałowej, 
wzgl. 4 klasy szkoły średniej z pomyślnym 
wynikiem. Przy wpisach przedłożyć należy 
ostatnie świadectwo szkolne i metrykę chrztu, 
Początek roku szkolnego będzie później po­
dany.

(:) Do b. uczniów absolwentów glmn. polsb, 
im. Ant. Osuchowskiego w Cieszynie.

Z iincjatywy p. dyr. Popiolka Fr. powstaje 
w Cieszynie towarzystwo b. wychowanków- 
absolwentów gimnazjum poi. im. Ant. Osu­
chowskiego w Cieszynie. Celem towarzystwa 
będzie utrzymanie między byłymi uczniami 
łączności i popieranie celów zakładu. Przez 
cel drugi rozumiemy dostarczenie gimnazjum 
funduszu na utrzymanie jednego hub kilku bied 
nych chłopców z Czechosłowacji w zakładzie, 
aby w ten sposób umożliwić j.m otrzymanie 
polskiego wykształcenia. Statut uchwali wal­
ne zebranie, którego termin będzie ogłoszony 
w prasie śląskiei po zgłoszeniu się większej 
ilości kandydatów na członków. Zgłoszenia 
kierować należy pod adresem: Jaworski Wła­
dysław Cieszyn Dom Narodowy,
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Z sali sądowej w Katowicach.
ODROCZENIE ROZPRAWY O SZPIEGO STWO.

Dnia 24 bm. ferjalna Izba Karna S. O. w 
Katowicach rozpatrywała sprawę Ludwika 
Dolnickiego, inwalidy, b. pracownika biurowe­
go zamieszkałego w Bytomiu, oskarżonego o 
szpiegostwo.

Mianowicie oskarżony pracując poprzednio 
w polskim wywiadzie, nawiązał kontakt z wy­
wiadem niemieckim, któremu miał wydać ja­

kieś ważne akta. dotyczące związków i orga- 
nizacyj na Górnym Śląsku. Oskarżony znajdu­
je się w areszcie śledczym od 16 marca br.

Na rozprawie sądowej obrońca oskarżone­
go dr. Dąbrowski wniósł o odroczenie rozpra­
wy i powołanie nowych świadków odwodo­
wych. Sąd przychylił się do wniosku obrońcy 
i rozprawę odroczył.

ŚMIERĆ Z LEKKOMYŚLNYCH ŻARTÓW.
Na hałdzie w Mysłowickiej kopalni w 

kwietniu br. zaszedł wypadek, który zakoń­
czył się śmiercią 16 letniego chłopca Ignacego 
Feliksa z Mysłowic. Mianowicie 12 kwietnia 
br. chłopcy zbierali na hałdzie węgle- Pogoda 
była słotna i chłopcy czas od czasu zachodzili 
do budki na hałdzie, gdzie się palił ogień w 
żelaznym piecyku i tam grzali się. Jeden z 
chłopaków, niejaka Józfef Smykała, 16 lat z 
Szopienic, nie mogąc docisnąć się do budki, 
już przepełnionej, przypomniał sobie, że ma w 
kieszeni kapiszon górniczy, którym może

chłopców rozpędził, lecz w budce został cięż­
ko ranny Ignacy Felis, który na drugi dzień 
zmarł w szpitalu. Policja zaaresztowała Józe­
fa Smykałę. którego oskarżono o umyślne spo­
wodowanie śmierci.

Na rozprawie sądowej dnia 24 b- m. przed 
ferjalną izbą Karną w Katowicach oskarżony 
do winy się przyznaje, twierdzi tylko, że nie 
chciał nikogo zabić i nie wiedział, że kapiszon 
ma tak wielką siłę i że rozsadzi żelazny piec 
i porani chłopców.

Sąd po naradzie zwolni! oskarżonego, mo-

Przestrogi sowieckie dla Niemców
PRASA SOWIECKA O NAJBLIŻSZEJ SESJI LIGI NARODÓW.

chłopców wykurzyć z budki. W tern celu wy- ! tywując tern, że oskarżony nie mógł przewi­
dzieć wrzucając patron, do pieca, że spowoduje 
śmierć człowieka.

lazł na dach budki i wrzuci! kapiszon do ko­
mina. Kapiszon wpadłszy do ognia w chwilę 
potem eksplodował i rzeczywiście wszystkich

ZA UŻYWANIE FAŁSZYWEGO TYTUŁU DOKTORA.
sługującego mu tytułu doktora, oporu władzy 

skazał go na łączną karę 3 miesiące i jeden
Od roku 1925 w Katowicach znany by! nie­

jaki dr. Bock Ernest Konstanty, który brał się 
za różne sprawy, przedstawiał się wszędzie 
jako doktor, aż ostatecznie zainteresowała s'ę 
nim policja. Tembardziej. że użył często fał­
szywego nazwiska Siismana. Gdy ostatecznie 
przygodami rzekomego doktora zainteresowa­
ła sie miejscowa prasa, policja zaaresztowała 
go. Po sprawdzeniu dokumentów okazało s'ę, 
że doktor Bock ma sfałszowany dokument uro­
dzenia gdyż zamiast podania roku urodzenia 
na 1894 rok w dokumencie opiewało na rok 
1890. Co się tyczy doktoratu, to przytrzymany 
stanowczo twierdził, że ma ukończony dokto­
rat w Uniwersytecie w Berlime. ale jest dok­
torem z czasu wojny, gdyż doktorat złożył w 
roku 1917- Osadzony aż do wyjaśnienia spra­
wy w więzieniu śledczym Bock pewnego dnia 
prosił o pozwolenie pójścia do swego miesz­
kania, gdzie rzekomo miał jakieś ważne czeki. 
Prokurator zezwolił mu udać się do mieszka­
nia w towarzystwie śledczego policjanta. Po 
rewizji w mieszkaniu Bocka wracał on w to­
warzystwie policjanta około konsulatu niemiec­
kiego w Katowicach. Tu nagle Bock udając do­
tąd chorego skoczył w podwórze konsulatu i 
uciekając do wnętrza domu zaczął krzyczeć: 
że 'est, szpfeg’em niemieckim, ża fest więźniem 
politycznym i że na niego napadli bandyci. Na 
krzyk jego wyszedł niemiecki konsul, a zba­
dawszy sprawę oddał go ponownie w ręce po­
licji. Wtedy Bock rozżalony na konsula nie­
mieckiego. zaczął wymyślać głośno, że konsul 
jest „orgolerrt“ i że wszyscy urzędnicy w kon­
sulacie sa ..orgolami“. Z trudem udato .się go 
nareszcie sprowadzić do więzienia. Tymcza­
sem nadeszła odpowiedź z uniwersytetu w Bêr- 
lin'e że W roku 1917 Ernest Bock nie składał 
doktoratu w tamtejszym uniwersytecie.

Na rozprawie sądowej dnia 24 b. m. przed 
Sądem Powiatowym w Katowicach oskarżony 
do winy się nie przyznaje, twierdzi, że jest 
doktorem, lecz że ten doktorat wcale mu nie 
jest potrzebny, gdyż niema z niego żadnej ko­
rzyści. Pod innym nazwiskiem nie występo­
wał, zaś co się tyczy roku jego urodzenia, to 
widocznie zaszła jakaś pomyłka.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym 
fałszowania dokumentów, używanie nie przy-

ty.dzień więzienia i 2 tygodnie aresztu.
Wukas-

„Prawda“ moskiewska przyniosła w 
tych dniach obszerny artykuł, poświeco­
ny sprawie przyszłej sesji Ligi Narodów. 
Organ sowiecki nazywa sesję Ligi Naro­
dów — „jarmarkiem genewskim“ na któ­
rym toczyć się będą „targi dyplomatycz­
ne“.

Najdonioślejsze znaczenie „Prawda“ 
przypisuje tym punktom porządku dzien­
nego, które w czemkolwiek dotyczą Nie­
miec. Zagadnienia te, zdaniem organu 
sowieckiego, podlegają dyskusjom formal­
nym i nieformalnym, jawnym i tajnym. 
Do problemów tych zaliczyć należy w 
pierwszym rzędzie kwestję ewakuacji pro 
wincji nadreńskiej, to jest sprawę zreali­
zowania obietnicy Chamberlaina, danej 
Niemcom w związku z rokowaniami lo- 
karneńskiemu. Drugiem „zagadnieniem 
niemieckiem“ jest według „Prawdy“ spra­
wa udziału Niemiec w komisji mandato­
wej. „Prawda“ sądzi, że mocarstwa eu­
ropejskie gotowe są przyznać Niemcom 
rozmaite ustępstwa, uważając, iż w ten 
sposób Niemcy z łatwością przyłączą się 
do bloku antysowieckiego.

W związku z tern oczekiwać należy

Moja najukochańsza Towarzyszka życia otacza­
jąca mnie macierzyńską opieką w ciągu wielu lat

Janina tnattrawska
zmarła dnia 24 sierpnia 1927 r., o czem zawiadamia 
w nieutulonym smutku pogrążona

Bronisława Walczakdwna
Królewska Huta, dnia 24 sierpnia 1927 r.

Radą Wojewódzka Ligi Morskiej i Rzecz­
nej w Katowicach, uchwaliła na posiedzeniu w 
dniu 18 bm- pod przewodnictwem b. Min. p. J- 
Kiedronia, urządzić na obszarze Województwa 
Śląskiego w dniach od 25 9, do 2 10. br- włącz­
nie „Tydzień Bandery“ celem propagandy idei 
własnego morza, oraz zebrania funduszów, po­
trzebnych dla spełnienia celów Ligi.

Na program obchodu, dla którego przyrze­
kły swoje poparcie władze Rządowe i Autono­
miczne, złożą się przedewszystkiem uroczyste 
wieczornice we wszystkich ważniejszych miej­
scowościach Województwa, na których upro­
szeni prelegenci zapoznają słuchaczy ze zna­
czeniem morza dla mocarstwowego stanowi­
ska Państwa. Niezależnie od tego odbędą się 
stosowne wykłady i odczyty dla młodzieży 
szkolnej. W czasie „Tygodnia Bandery“ będą 
zwiedzać Województwo specjalne oddziały 
(eskadry) propagandowe, które będą rozdzie­
lać w czasie pochodu ulotki i broszury popu­
laryzujące ideę morza.

Korzystając z odbywającej się w tym sa­
mym czasie Wystawy Gospodarczo-Spożyw- 
ezej w Katowicach, w parku Kościuszki, posta­
nowiła Rada Ligi ustawić na Wystawie wła­
sny pawilon, obejmujący broszury, wykresy i 
Inne interesujące szczegóły dotyczące naszego 
morza- Nadto jest projektowane wydanie spec­
jalnego numeru miesięcznika „Morze“, poświę­
conego Śląskowi oraz urządzenie loterji fanto­
wej na zasilenie funduszów Ligi.

Rada Wojewódzka Ligi wyraża nadzieję, 
Iż ludność Polskiego Śląska, jakkolwiek zdała 
od morza zamieszkała, weźmie żywy udział 
w obchodzie „Tygodnia Bandery“, czem naj­
lepiej zadokumentuje, iż wszelkie zakusy i za­
machy na nasz wolny dostęp do morza, spot­
kają się ze stanowczym jednomyślnym prote­
stem całego Narodu.

Wszelkich wyjaśnień co do szczegółów 
„Tygodnia Bandery“ udziela biuro Ligi Mor­
skiej i R- 7:;ej w Katowicach, przy ul. War-, 
szawskiej ć5 tel. 602, gdzie również można 
wpisywać się na członków Ligi.

WYPRAWA PUŁKOWNIKA ANGIELSKIEGO DO BRAZYLJI.
Przed dwoma laty wybrał się w po­

dróż naukową do Brazylii pułkownik an­
gielski Fawzett pospołu ze swym synem 
i dwoma oficerami angielskimi

Pułkownik bawił już przedtem w 
Brazylii i na tej podstawie twierdził, że 
nie Azja, ale Brazylia jest kolebką cywi­
lizacji ludzkiej. Przez parę miesięcy nad­
chodziły z Brazylji regularne sprawozda­
nia, pewnego jednak dnia ustały nagle. 
Wobec tego zrodziło się przypuszczenie, 
że ekspedycja poprostu przepadła. Wy­
słano nawet wyprawę ratunkową, ale ta 
powróciła z próżnemi rękoma.

Obecnie żona pułkownika Nina oświad­
cza, że utrzymuje ze swym mężem kon­

takt na drodze telepatycznej!... Mąż jej 
przed wyjazdem zapowiedział jej, że gdy­
by wszystkie inne sposoby porozumienia 
miały zawieść, spróbuje donieść jej _o 
swym losie drogą telepatyczną. To się 
też stało, równocześnie zaś pułkownik po­
rozumiewa się tą samą drogą ze swymi 
przyjaciółmi w Austrałji i Ameryce.

Wiadomości te są jednobrzmiące: 
wszystkie zapewniają, że ekspedycja nie 
zginęła, ale popadła w niewolę u pewnego 
dzikiego szczepu Czerwonoskórych, któ­
rzy mieszkają w pewnej dolinie, odgrani­
czonej od świata niesłychanie niedostęp- 
nem pasmem górskiem.

Dobra rada dla Europy
OD NACZELNIKA DZIKICH LUDÓW.

Sekretariat Ligi Narodów otrzymał 
następujące pismo od dzikich plemion w 
Surinam (Guyana holenderska), które za­
sługuje na uwagę choćby ze względu na 
swój niemal biblijny styl:

„My buszmemi w Surinam słyszeliś­
my o wielkiej wojnie, którą prowadzili 
między sobą ludzie i po drugiei stronie 
Oceanu. Wyobrażamy sobie wielkie nie­
szczęścia, jakie wojna sprowadziła. Dla­
tego ja, Adjankoeso, — wielki naczelnik 
buszmenów saramakkańskich, zwracam 
się do Ligi Narodów z następującą ode­
zwą:

Cieszymy się , że wielka wojna się 
skończyła i że zapanował już pokój. Nie 
zabijajcie się więcej nawzajem, ale żyjcie 
z sobą w pokoju. Mówimy wam to nie z 
nadmiernej pychy, ale z szczerej miłości. 
Pozdrawiam was imieniem mych wodzów 
i całego mego ludu“.

Warto byłoby się zastanowić — pisze 
jedno z pism — ozy nie należałoby prze­
nieść siedziby Ligi Narodów do Surinam, 
gdzie pod wpływem Adjankoesa, wielkie­
go naczelnika buszmenów saramakkań- 
skich mogłaby bardziej zbliżyć się do 
swych istotnych celów...

Ruch turystyczny w Czechosłowacji.
W miesiącu lipcn br. Pragę odwiedziło 

43-475 turystów, w tern 35535 Gzechosłowa- 
ków, a 7 940 obcokrajowców. Największy pro­
cent turystów zagranicznych przypada na 
Niemców (3.162) dalej idą Austriacy (1-195), Po­
lacy (361), Węgrzy (345), Rumuni (282), An®H- 
cy (262) Rosjanie (228), Francuzi (198), Jugo­
słowianie (167), Włosi (117). Z innych państw 
europejskich odwiedziło Pragę ogółem 693 tu­
rystów. Z państw zamorskkih na pierwszym 
miejscu stoją Stany Zjednoczone (682 osoby), i

z innych państw amerykańskich w Pradze ba­
wiło w miesiącu Upcu 159 osób, z Aaji, Afryki, 
1 Austrjalji 88 osób.

Całkowity dochód w związku z ruchem tu­
rystycznym wynosił w Czechosłowacji w r. b. 
około 800,000.000 Kcz (w r. uib. 620 miljonów) 
Z poszczególnych miejscowości Czechosłowacji 
najchętniej odwiedzane są przez turystów oko­
lice pograniczne, oraz uzdrowiska ^achodnio- 
cztskie. ---- OQQ---»

nowej ofenzywy mocarstw przeciwko; 
Niemcom, której widownią będą kuluary 
Ligi Narodów. „Pozycja dyplomacji nie­
mieckiej na przyszłej sesji Ligi Narodów! 
wykaże, czy Niemcy prowadzą politykę 
samodzielną, czy też posłuszne są dyry­
gentowi, prowadzącemu koncert europej­
ski. W Genewie okaże się, czy Niemcy 
chcą zachować sobie przyjaźń rozwija­
jącego się państwa wschodniego, czy też' 
pójdą po drodze prowadzącej do sprze­
daży tej przyjaźni za miskę soczewicy“.

Takiem inspirowaniem dyplomacji nie­
mieckiej „Prawda“ kończy swe uwagi na 
temat przyszłej sesji Ligi Narodów.

Dzienna
tabela wygranych.

12-go dnia ciągnienia 5-tej klasy 
Piętnastej Polskiej Loterjt Państwowej, które 
odbyło się publicznie w dniu 23 sierpnia 1927 r.
Wypłata wygranych V klasy rozpocznie się 
dopiero do wydaniu ogólnej tabeli urzędowej 

(t. j. w drugiej połowie września 1927 r.)
Wygrane po 409 złotych | wyżej;

2239 — 500 2506 — 400 2739 — 400 4058 — 600 
4061 — 400 6126 — 400 6314 — 400 6961 — 
1000 7971 — 600 9739 — 400 9806 — 600 
10885 — 500 11693 — 400 14939 — 400 15382 
400 16224 — 500 16544 — 400 16656 — 500 
17259 — 400 17761 — 400 17955 — 600 19182 
400 19492 — 15000 21530 — 400 21759 — 2000 
24217 - 10000 25291 — 400 25496 — 1000 
25727 — 400 26855 — 400 27074 — 2000 27166 
500 28467 — 3000 28849 — 600 29865 — 10000 
30360 — 400 30895 — 400 32102 — 600 32130 
600 32132 — 500 32301 — 400 32580 — 400 
33242 — 1000 34525 — 400 35453 — 400 36105 
600 36619 — 1000 36859 — 600 37461 — 500 
37579 — 500 38082 — 400 38455 — 500 39666 
400 39772 — 600 39833 — 500 40219 — 400 
41426 — 600 41431 — 1000 42263 — 400 43907 
500 44159 — 5000 44265 — 400 44657 — 400 
44918 - 400 45361 — 500 45543 — 5000 47532 
400 47859 — 400 48216 — 50000 49233 — 600 
51811 — 400 51941 — 400 52704 — 400 53459 
400 54451 — 1000 55019 — 400 55521 — 400 
58897 — 400 59400 — 500 59493 — 1000 63996 
400 65732 — 1000 65747 — 400 67067 — 600 
67439 — 500 69300 — 1000 70262 — 500 70542 
500 70623 — 600 71548 — 1000 71795 — 500 
72137 — 400 72285 — 400 72303 — 600 72861 
400 7353! — 400 75091 — 400 .75598 — <2000 
75734 — 500 76123 — 400 77576 — 40Ó 78035 
5000 78197 — 500 78390 — 500 78444 — 400 
79163 — 600 80039 — 10000 80773 — 500 80941 
400 82761 — 500 83506 — 2000 83707 — 400 
83843 — 600 84894 — 600 85498 - 400 88331' 
500 90532 — 500 91055 — 400 91302 — 500 
91429 — 400 91662 — 500 94739 — 1000 97990 
500 98620 — 400 99741 — 600 100694 — 1000 
100829 — 060 100886 — 1000 101212 — 1000 
101591 - 400 102756 — 1000 104200 — 500 
104472 — 400 104779 — 400.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej I najszczęśliwszej ko­
lekturze Górnośl. Banku Górniczo-Hutniczego 
S. A. Katowice. Św. Jana 16 1 oddziale tegoż 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26. jedno­
cześnie można tam nabyć jeszcze nlewyloso- 
wane losy klasy 5-tej lub zamienić bezpłat­
nie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 5-tej po­
trwa jeszcze do dnia 16 września br.

Główna wygrana: zl. 600.000
oraz wygrane po zl. 200,000, 100.000, 50.000, 
25.000, 15.000, 10.000 1 wiele innych na ogólną 
sumę zl.: 13,808.000.

Kolosalne szanse! Co drugi los wygrywa!
Cena losów: Cały los zl 200, pól losu zt 100, 

ćwierć losu zl 50.
W 12 dniu ciągnienia padły w Banku 

Górniczo-Hutniczym wygrane na:
Nr. 77.633 — zł. 3.000.
Nr. 56.734 — zl. 2.000
Wygrane po 300 złotych padły na Nr. Nr,

878 1292 1420 2267 884 3379 5987 6213 6667 
7177 7556 7675 8403 8497 9155 9275 9446 11728 
12131 13452 14226 15077 15531 18654 18902 
20334 21611 21866 21901 21937 22503 23271 
25071 25284 26355 27726 30574 31750 31990 32587 
32587 32619 32844 33801 34137 34205 34421 35262 
36474 36945 37745 38022 38829 39225 41883 42403 
42549 42988 43462 44333 44449 44692 44727 45030 
45893 46702 47781 49113 49762 50143 51654 51911 
51971 55071 55208 56597 57002 58433 59265 59309 
59541 59580 59717 59950 61021 61863 62655 63498 
65545 66182 66635 66763 66768 66837 66839 67678 
67793 68257 69039 69479 69997 70297 70323 70433 
71527 72033 72147 73064 73122 73722 73941 74075 
74309 76756 77236 77547 77900 78509 78945 80831 
81744 82858 83366 84087 85696 86361 87416 88823 
89324 89991 90237 90728 90844 92318 93073 93285 
94732 95049 96023 96206 96290 96745 96821 96824 
97067 98758 100179 100580 102309 102565 104636

Przy rozmaitych niedomogach, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa działa przy­
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
często nieraz mała ilość działa już pewnie. 
Prace lekarzy ginekologów jednocześnie 
stwierdzają łagodne działanie wody Francisz­
ka Józefa, która nadaje się do delikatnego! 
ustroju kobiecego. — Do nabycia wszędzie,

Bg. 1215,

681746 619



$tr. 8. „POLO N ! A Nr. 232. 25. VIII. 27.

ZE SPORTE.Program radiowy
CZWARTEK 25 SIERPNIA.

Warszawa 1.111.
15 00 Komunikat gospodarczy i meteorolo­

giczny. 17 25 Kącik dla kobiet. 18 00 Muzyka 
taneczna. 19 00 Lekcja języka francuskiego. —
20 OO Komunikat rolniczy. 20 15 Transmisja kon 
certu z Doliny Szwajcarskiej,

Kraków 422.
18 00 Transmisja z Warszawy. 19 30 Odczyt 

■,Oko Wschodu“. 2015 Transmisja koncertu z 
Warszawy. 222 30 Transmisja koncertu z re­
stauracji Pawilon.

Poznań 270.
14 00 Giełda pieniężna. 18 00 Transmisja kon 

certu z Warszawy. 19 10 Przegląd rzeczy cie­
kawych z całego świata. 20 30 Wieczór pieśni 
polskiej utworów fortepianowych. 22 20 Muzy­
ka taneczna.

Londyn 361.4.
12 00 Płyty gramofonowe. 15 45 Kwartet z 

udziałem śpiewu i fortepianu. 18 15 Ceny ryn­
kowe. 18 45 Muzyka popularna. 19 30 Koncert. 
2135 Koncert ballad. 22 30 Muzyka taneczna.

Rzym. 449.
21 10 Transmisja z jednego z teatrów.
Berno 441.2.
12 15 Orkiestra. 19 00 Orkiestra.
Langenberg 486,8.
13 10 Koncert'południowy orkiestry. 17 30 

Koncert popołudniowy orkiestry. 20 05 Trans­
misja koncertu orkiestry miejskiej. 23 05 Trans 
misia koncertu.

Berlin 483,9.
16 30 Transmisja koncertu z badu Albek.

21 30 Sopran i tenor. 22 30 Muzyka taneczna.
Wiedeń 517.2 m.
11 00 Koncert przedpołudniowy. 16 15 Kon­

cert popołudniowy. 2105 Akademja koncerto­
wa.

OQO--- —

Kompromitujíce nieuctwo.
Żona pewnego magnata londyńskiego, be- 

rdae niedawno w Portmouth, udała się wraz 
z mężem swoim na pokład historycznego 
okrętu wojennego. „Victory“, którym dowo­
dził i na którym też zginął angielski bohater 
narodowy, admirał Nelson. Oficer, oprowadza­
jący gości, doszedłszy do pewnego miejsca, 
sklonit się po wojskowemu i rzekł: „W tej
części pokladu padł Nelson, podczas bitwy 
pod Trafalgarem“. — Nic dziwnego, zauwa­
żyła elegancka miss, „poślizgnął się on za-

„BRZEZINY“ BRZEZINY ŚL. —
„JEDNOŚĆ“ MICHAŁKOW1CE 

0:4 (0:2)
Nowy klub sportowy w Brzezinach wystą­

pił po raz pierwszy w zawodach footbalowych, 
mierząc swoje siły z drużynami K. S. „Jed­
ność“ z Michałkowie. Brak zgrania i rutyny 
przyczynił się do zbyt wysokiej porażki, bo 
technicznie gracze stoją na dość wysokim po­
ziomie. Bramki dla gości zdobyli Cieluch, So- 
cek i. Milic II i Kosz.
„Brzeziny“ old boye — „Jedność“ old boye 

1:1 (1:1)
„Brzeziny“ rez. — „Jedność“ rez.

0:4 (0=3)
„Brzeziny“ I ml. — „Jedność“ I ml.

0:3 (0:3)

„JEDNOŚĆ“ MICHALKOWICE —
„ROZWÓJ“ KATOWICE 
0:2

Rewanżowe spotkanie powyższych drużyn 
zakończyło się pięknem zwycięstwem gości, 
którzy grali wyjątkowo b. ambitnie i na zwy­
cięstwo zupełnie zasłużyli. Na wyróżnienie 
zasługuje znakomity bramkarz „Rozwoju“, 

„Jedność“ rez. — „Rozwój* rez.
3*0

„Jedność“ I ml. — „Rozwój“ I ml.
1:1 (1:0)

ZEBRANIE KOLEOJUM SĘDZIÓW P. L. P. N.
odbędzie się w czwartek o godz. 19-tej w 

domu Związkowym przy ul. Mickiewicza. O- 
becność wszystkich sędziów pożądana.

DZIEŃ SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ W NO­
WYM BYTOMIU.

W dniu 11 września organizuje K- S. „Po­
goń“ Nowy Bytom dzień sprawności fizycznej 
dla wszystkich obywateli, zamieszkałych w 
Nowym Bytomiu. Konkurs sprawności odno- 
się będzie się w pierwszym rzędzie do towa­
rzystw. mających swą siedzibę w Nowym By-

pewne, tak jak i mnie to zdarzyło się przed 
chwilą; bo i cóż za pomysł umieszczać na po­
kładzie okrętu płyty miedziane“. To mówiąc, 
wskazała paluszkiem lśniącą płytę, uwiecz­
niającą miejsce, na którem przed zgórą wie-, 
kiem otrzymał Nelson śmiertelną ranę postrza­
łową!...

tomiu. Dzień Sprawności Fizycznej wykaże, 
które z towarzystw pracuje nad swymi człon­
kami i zasługuje na poparcie władz, jak i spo­
łeczeństwa.

Konkurs sprawności fizycznej obejmuje na­
stępujące konkurencje:

a) chłopców niżej lat 18: l) bieg 100 m, 2) 
bieg 1500 m, 3) rzut kulą 5 kilową, 4) skok 
wdał, 5) skok wzwyż.

b) starszych: 1) bieg 100 m, 2) bieg 200 m, 
3) bieg 400 rrr, 4) bieg 1500 m, 5) bieg 3000 m, 
6) rzut dyskiem 2 kilowym, 7) rzut kulą 7 i 
ćwierć kilową, 8) rzut oszczepem 800 gr., 9) 
skok wzwyż, 10) skok wdał.

c) old boyów, którzy ukończyli 32 rok ży­
cia: 1) bieg 100 m, 2) skok wdał1, 3) rzut kulą 
7 i ćwierć kilo.

Pozatem odbędzie się zespołowo bieg szta­
fetowy 4X100 m. oraz pięciobój wojskowy, na 
który składają się konkurencje następujące: 1) 
strzelanie na odległość 100 m, 2) rzut grana­
tem oburącz, 3) skok wdał, 4) bieg 1O0 m, 5) 
marsz z karabinem i obciążeniem na przestrze­
ni 5000 m.

W każdej konkurencji rozdane będą dla 
pierwszych trzech zawodników piękne nagro­
dy honorowe. Oprócz indywidualnych nagród, 
zdobywa towarzystwo, osiągające największą 
ilość punktów, puhar przechodni, ofiarowany 
przez Zarząd gminny, który po trzykrotnem 
zrzędu, lub czterokrotnem ogólnem zdobyciu, 
przechodzi na własność towarzystwa. Punkta­
cja zawodów następuje według następującego 
obliczenia: za pierwsze miejsce sześć pkt., dru­
gie 4 pkt-, a trzecie 2 pkt.

Zgłoszenia kierować należy na adres p. Jan 
Sonntag, Nowy Bytom pi- Wolności 2. Wpiso­
we wynosi od zawodnika i konkurencji 50 gr., 
które należy równocześnie z wpisowem uiścić.

Powyższe zawody budzą zrozumiałe zain­
teresowanie- Główna walka rozegra się mię­
dzy K. S. „Pogoń“, T. O. Sokół, S. M. „Siła“, 
K- S. „Zgoda“ w Zgodzie, K. S. Czarni Czarny- 
las i wreszcie K- S. „Powstaniec“. Mamy na­
dzieję, że w zawodach wezmą udział również 
hallerczycy, harcerze, strzelcy i inne zrzesze­
nia p. w. oraz mniej znane kluby sportowe.

OMYŁKA.
W n-rze 229 naszego pisma, w ilustracji by­

ła notatka1, że w biegu tarzańskim pierwsze 
miejsce w klasie 1100 cm3 zajęła pani Schieio- 
wa. Odnosi się to do klasy pań, gdzie p. Sch- 
zdobyła 1-szą nagrodę. Pierwsze jednak miej­
sce w klasie 1100 m3 zdobył p. Eugeniusz Kir­
schen z Katowic.

Ze stowarzyszeń*
* Z ruchu Nar. Zw. Powst. i b. Żołnierzy,
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Łagiew­

nikach Śl. w lokalu p. Nawrąta zebranie mie­
sięczne Nar. Zw. Pow. i b. Żołnierzy przy u- 
dziale 32 członków. Zebraniu przewodniczył 
prezes Szczygieł Antoni.

Po odczytaniu protokułu z zebrania dnia 24 
lipca, który został bez zmiany przyjęty prze­
czyta} prezes p. Szczygieł Antoni statut związ­
ku i okólnik Nr. 29. Następnie przeczytano in­
na korespondencję i przystąpiono do spraw 
związkowych dot. mundurów i czapek. Koło 
weźmie udział w miesiącu wrześniu w czte­
rech uroczystościach. Taksamo urządza koło 
w sobotę ďnia 1 października, br. „Bal Polski“ 
i to w ściśle zamkniętym kółku i tylko za za­
proszeniami. Celem przygotowania zabawy 
wybrano komisję. Prezes P. Szczygieł wyja­
śnił członkom wszystkie wątpliwe sprawy. 
Następnie wiceprezes p. Hepner zdał obszerne 
sprawozdanie z kongresu Rad Zakładowych 
Ch. Z. Z. P„ który się odbył w niedzielę, dnia 
21 bm. w Katowicach.

Następnie komendant kola p. Makowski Jan 
przeprowadzał ćwiczenia. Nastrój w kole jest 
bardzo dobry. O godz. 8 wieczorem zamknal 
prezes koła p. Szczygieł zebranie hasłem 
„Cześć Ojczyźnie“.

Statystyka
w dziedzinie telefonów;
W Ameryce wszystko dzieje się na „ame­

rykańska" skalę: jeżeliby podsumować wszyst­
kie rozmowy telefoniczne, prowadzone przez 
obywateli Stanów Zjednoczonych w ciągu je­
dnego roku, to otrzymanoby „pogawędkę“, 
która trwałaby bez przerwy... 700 latl Wyli­
czono — wbrew amerykańskiemu charakte­
rowi przysłowia „times is money“, nie brak 
łam ludzi, rozporządzających wolnym cza­
sem. — że każda minuta w krainie dolarów! 
przedstawia wartość 50.000 dzwonków telefo­
nicznych. Wreszcie, na ilość 27.783.963 apara­
tów, istniejących na początku 1926-go roku, 
w całym świecie, posiadały Stany Zjednoczo­
ne znakomita większość, gdyż aż prawie 17 
milionów,

Spadek niemieckiego importu
we Włoszech.

„Deutscher Handelsdienst“ omawia, wydane 
przez rząd 'włoski zarządzenia, zmierzające do 
Ochrony przemysłu włoskiego, przycizem oskar­
ża nząd włoski o sabotowanie traktatu handlo­
wego włosko-nieimieckiego i dążenie do unie­
możliwienia importu niemieckiego i dążenie do 
uniemożliwienia importu niemieckiego do Wioch 
M. in. przytoczony jest dekret królewski, wy­
dany w r. 1926, według którego włoskie przed­
siębiorstwa państwowe oraz przedsiębiorstwa, 
pozostające pod kontrolą państwową, obowią­
zane są do uwzględnianie przy zamówieniach 
przedewszystikiem firm iprzemysłowytch włos­
kich. W myśl okólnika wydanego do włoskich 
kas oszczędności, ma być odmawiany kredyt 
firmom, sprowadzającym towairy z zagranicy. 
Włoski Minister’Finansów został upoważniony 
do podwyższenia ceł wwozowych na szereg to­
warów lplcsusoiwych, oraiz do skonitymgentowa-

Wiadomości gospodarcze.

STOSUNKI HANDLOWE TURECKO- 
SOWIECKIE.

W związku z tegorocznemi targami w Niż- 
tiim Nowgorodzie, kupcy tureccy wysłali do 
Rosji licznych przedstawicieli celem nawiąza­
nia na targach stosunków handlowych z so- 
wieckiemi instytucjami gospodarczemu We­
dług informacyj prasy tureckiej kupcy ze 
Smirny wysłali ponadto do Niżnego Nowgoro- 
du większe transporty winogron i fig, za któ­
re chcą sprowadzić z Rosji cement i rozmaite 
materjały budowlane. Rząd turecki zamierza 
ze swej strony podjąć w Rosji ożywioną pro­
pagandę na rzecz udziału sowieckich kół go­
spodarczych, w pierwszej tureckiej wystawie 
republikańskie}, która w najbliższym czasie 
odbędzie się w Smirnie.

nia importu. Dotyczyć to ma przedewszyst- 
kie,m artykułów, w których eksporcie Niemcy 
są szczególnie zainteresowane. Równocześnie, 
jak oświadcza „Handelsdienst“, partja faszy­
stowska prowadzi szpiegostwo nad tranzakcja- 
mi włoskich firm spedycyjnych i układa czar­
ne listy finm, sprowadzających towary z za­
granicy. Na skutek tych zarządzeń — oświad­
cza pismo — statystyka wykazuje spadek Im­
portu niemieckiego do Włoch w pierwszym 
kwartale 1927 r. ze 139 milionów marek na 84 
milj, marek, podczas gdy w tym samym okre­
sie wywóz z Włoch do Niemiec wzrósł z 75 
milj. marek do 118 milj. marek. Już najwyż­
szy czas, nawołuje „Handelsdienst“, aby rząd 
niemiecki zajął się tą sprawą i podjął kroki w 
kierunku przywrócenia niemieckiemu eksporto­
wi praw, zagwarantowanych w traktacie han­
dlowym włosko-niemieckim.

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa, 24. 8. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 91, sprzedaż 8 93, kupno 8 89. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. Do­
lar gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 
8 91, 5/8. Rubel złoty 4 71. Sto złotych w zło­
cie ,172 30. Dla akcji tendencja słaba, obroty 
małe. Z pożyczek państwowych słabsza 5 pro­
centowa dolarowa. Listy zastawne słabsze.

Berlin, 24. 8. (PAT) Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Warszawę i Katowice 46 80 — 
47 10, na Poznań 46 825 — 47 025, na Rygę 
80 83 — 81 17, na Kowno 41 41 — 41 59, na Re­
wel 112 — 1 126, złoty, noty większe 46 775

47 175, złoty noty mniejsze 46 65 — 47 05,

Warszawa, 24. 8. (PAT) Papiery państw.:
5 proc. pożyczka konwers. 62 00, dolarówka 
59 75 — 59 50, 10 proc. pożyczka kolejowa
102 50 — 103 00, 5 proc. pożyczka kolejowa 
konwers. 6100, 8 proc. listy zastawne Banku 
Gospodarstwa Krajowego 92 00, 8 proc. listy 
zastawne Państw. Banku Rolnego 92 00.

Warszawa, 24„ 8. (PAT) Akcie: Bank Dys­
kontowy 132 00, Bank Handlowy 132 00. Bank 
Polski 139 00 — 137 00 — 139 00. Bank Zacho­

dni 22 00, Bank Spółek Zarobkowych 86 00, 
Warsz. Cukier 4 93 — 4 85, Warsz. Węgiel 92
— 91 00, Lilpop 29 75 — 29 50, Modrzejów 8 90, 
Ostrowiec 88 00 — 88 50, Rudzki 58 50 — 59 00, 
Pocisk 2 30 — 2 35. Starachowice 63 00 — 61 00
— 62 00, Zawiercie 36 50. Żyrardów 17 75 — 
17 50, Borkowski 3 25.

Poznań, 24. 8. (PAT) Akcie: Bank Przem. 
2 65, Bank Poźn. Ziem 2 80, Unja 22 85, Wy­
twórnia Chem. 1 00, Pozn. Ska Drzewna 1 00, 
Tendencja bez zmiany.

GIEŁDY TOWAROWE
Poznań, 24. 8. (PAT) Giełda zbożowa: Ży­

to 37 50 — 38 50. pszenica 48 00 — 49 00, jęcz­
mień 32 00 —• 34 00. jęczmień brow. 36 50 — 
38 50. owies 32 00 — 33 50, mąka żytnia 70 proc 
57 50 — 59 00, mąka żytnia 65 proc. 59 00 — 
60 50, mąka pszenna 65 proc. 74 00 — 76 00, 
ospa pszenna 24 50 — 25 50, ospa żytnia 25 00
— 26 00, rzepak 54 00 —• 56 00. Usposobienie 
spokojne.

Berlin, 24. 8. (PAT) Giełda zbożowa: Psze­
nica 275 00 — 276 00, żyto 227 00 — 231 00, jęcz 
mień zimowy 203 — 209 00, jęczmień brow. 
222 00 — 270 00, owies 209 — 215 00. kukurydza 
196 — 198 00, mąka pszenna 35 50 — 36 25, 
mąka żytnia 31 50 — 33 25. ospa pszenna 15 75^ 
ospa żytnia 15 25, groch Wiktoria 40 — 47 00, 
groch drobny jadalny 24 — 27 00, groch pas­
tewny 21 — 22 00.

Gdańsk, 24. 8. (PAT) Dewizy: 100 zł. 57 63 
57 74, wwłaty telegraficzne na Warszawę 
57 53 — 57 67, na Holandie 206 46 — 206 99, na 
Londyn 24 07 i trzy czwarte, czek na Londyn 
25 07 i trzy czwarte. z

Londyn. 24. 8. (PAT) Giełda metalowa:

Miedź Standard gotówką 54 i trzy czwarte -» 
54 i siedem ósmvch, 3 mies. 55 1 trzy szesnasta 
— 55 i jedna czwarta, elektrolitowa 61 1 trzy 
Czwarte — 62 i jedna czwarta, wyborowa 60 
i jedna czwarta — 61 i pół, cyna Standard go­
tówką 292 00 — 292 i jedna czwarta, 3 mieś. 
286 i pół — 286 i trzy czwarte, ołów zagrań, 
płatny zaraz 22 i trzv czwarte, naprzód 23 t 
jedna ósma, cynk zwyczajny pl. zaTaz 27 i pięt­
naście szesnastych, naprzód 27 i trzy czwarte.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dn. 24 sierpnia 1927 br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8.88 8,87
Funty angielskie 43.38 43.29
Fr. szwajcarskie 172.03 17169
Fr. francuskie 34.90 34.83
Fr. belgijskie 24-78 24.73
Liry włoskie 48.47 48.37
Flor. holenderskie 357.60 356.88
Korony czeskie 26.45 26.40
Korony szwedzkie 239.10 238.62
Korony duńskie 238-60 238.12
Korony norweskie 231.65 231.19
S. austriackie 125.69 125.44
Mk. niemieckie 212 — 211.58
Doi kanadyjskie 8.89 8.85
Dd. gdańskie 172.65 172.30
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.148
1 złoty w złocie 172.30
1 Mk. ulem. w złocie 2.1270435

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogaj. Katowice.
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**) Ustalone przez Bank Śląski. — Banque de Silesia.
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Magistrat miasta Lubliniec ogłasza ni- 
oleijszem

KONKURS
na wykonanie prac przełożenia koryta rze- 
Èi LubMniey.

Odnośny plan jest wyłożony do wglądu 
w Magistracie, pokój nr. 4, gdzie także 
może nabyć wzór kosztorysu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
•z napisem „Oferta na wykonanie prac 
przełożenia koryta rzeki Lublinicy“ nale­
ży kierować d oMagistratu do 5. września 
1927 r.

Magistrat zastrzega sobie prawo nada­
nia robót bez względu na wysokość 
oferty.

Magistrat.
O r 1 i c k i, burmistrz.

Roriasrg.
na stanowisko nauczycieli w Państwowej 
Szkole Budownictwa W Lesznie.
1) Inżynier architekt z dłuższą praktyką 

z ewentualnemi widokami na później­
sze objęcie stanowiska dyrektora.

2) Inżynier architekt z praktyką ewentual­
nie budowniczy z ukończoną wyższą 
szkołą przemysłową w Krakowie. 
Pobory wedle ustawy uposażeniowej.

Podania należycie udokumentowane nale­
ży skierować do Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego Wydz. III. w Pozna­
niu ul. Towarowa 23. Posada jest do ob­
jęcia od 1 września br.

Dyrekcja.

Na skutek rozporządzenia Rady Wojewódz­
kiej z dnia 22. 4. (Dz. Ust. Si. nr .12 poz. 25) 
podwyższona została granica ubezpieczeniowa 
przewidziana , w § 165 Ordynacji Ubezpiecze- 
niowej dla członków przymusowych i w § 176 
tejże Ordynacji dla członków dobrowolnych 
kwoty zł. 3 OOO d okwoty zł. 4 800 w stosunku 
rocznym.

Na zasadzie § 6 cytowanego rozporządzenia 
podwyższył Zarząd Kasy za zgodą Wydziału 
i z zastrzeżeniem zezwolenia Wyższego Urzę­
du Ubezpieczeń płacę zasadniczą, unormowaną 
§ 19 Statutu Kasy z zł. 5 do zł. 7,50.

Natomiast obniżone zostały unormowane 
50 Statutu Kasy składki z 6 proc. na 5,1 proc.

Powyższe zmiany wchodzą w życie z dn 
1 września br.

Zarząd Kasy zwraca się wobec tego do pp 
pracodawców z wezwaniem, bv zgłosili najda­
lej do 3. 9. br. wszystkich tych pracowników 
którzy wystąpili z Kasy z powodu przekrocze­
nia granicy ubezpieczeniowej, względnie 
wszystkich tych pracowników, dotąd nieubez 
pieczonych, którzy stają się członkami przy 
musowymi z powodu rozszerzenia granicy 
ubezpieczeniowej.

Celem dokonania należytego wymiaru skla 
dek dotyczących pracowników przemysłowych 
i pracowników kupieckich, zgłoszonych iuż do 
Kasy z płacą maksymalną, należy podać rów 
nież do wyżej wyznaczonego terminu obecne 
faktyczne zarobki, względnie pobory tychże.

Niezastosowanie się do powyższego wezwą 
nia pociaga za soba kare w myśl § 530 Ordy­
naci Ubezpieczeniowej i powoduje pozatem 
dowolny wymiar składek przez Zarząd Kasy. 
Wymierzona kwota ważna jest aż do czasu 
dowodnienia faktycznie płaconych zarobków.

Katowice, dnia 23 sierpnia 1927 r.

?arząd
W .Czaplicki — prezes.

— 137 —

posuwające się bardzo szybko. Słaby wietrzyk zachodni wy­
przedzał je jednak i przynosił na swych lotnych skrzydłach 
ów turkot, który wpadł w ucho Anglika.

Przywódca konwoju oglądnął się także, zasłonił sobie 
oczy przed blaskami słońca i rzekł w czystem narzeczu ja- 
wańskiem do towarzysza:

— Patrz, przybędziemy jednocześnie, a chwalili się, że 
będą pierwsi.

— No, ich droga siedem razy dłuższa była.
Teraz Godfrey zrozumiał. Te trzy punkty zbliżające się 

szybko, to były owe samochody ciężarowe, które ładowano 
przy kopalni nafty dziś rano. Przechodzili tamtędy koło go­
dziny ósmej. Dwa auta były już napakowane beczkami a trze­
cie ładowano właśnie. Szoferzy wdali się w pogawędkę 
z przywódcą konwoju, śmiali się i pokazywali coś na palcach. 
Prawdopodobnie zakładali się ze sobą, kto pierwszy stanie 
w pałacu. Więc dlatego gburowaty żołdak tak naglił do drogi 
i nie pozwalał na dłuższe a dobrze zasłużone wypoczynki.

— A jednak my będziemy pierwsi!— stwierdził przy­
wódca...

— Masz słuszność. Gdyby jechali w przeciwnym kie­
runku, z biegiem wody, to stanęliby pierwsi. Ale pod górę? 
Spójrz, jak teraz zwolnili.... Stanął... Pierwszy wóz stanął.

Krajowcy cieszyli się, jak dzieci. Poczęli dawać znak! 
tamtym z gościńca. '

A Godfrey stał zadumany. Ostatnie słowa żołnierza roz­
wiązywały ostatecznie zagadkę i potwierdzały w zupełności 
słuszność jego dzisiejszej hipotezy. Więc ogromna rzeka 
w dolinie płynie na Zachód. Malaj powiedział przecież: „gdyby 
jechali w przeciwnym kierunku, z biegiem wody“... Jeśli tedy 
rzeka płynie w kierunku zachodnim, to dowód niezbity, że 
siedzibą korsarzy i miejscem uwięzienia Europejczyków jest 
Borneo. Tylko Borneo. Wszystkie większe rzeki Sumatry 
płyną na Wschód, Jawy na Północ, Syamu, Anamu i Celebes 
na Południe, natomiast rzeki olbrzymiej wyspy Borneo odno­
szą swe wody promienisto, we wszystkiech możliwych kie­
runkach.

Więc Borneo!
Teraz należy tylko bliżej określić okolicę. Olbrzymia 

struga wody w dolinie wskazuje na to, że mogą być brane pod 
rachubę tylko największe rzeki, płynące na Zachód. A zatem 
Redjeng lub Kapuas, zwana po hołendersku Kapoewas. Jedna 
z tych dwóch, lecz która?

Kierunek gór nie może tu dać żadnych wskazówek, ani 
bieg rzeki także. Obie płyną początkowo na południowy za­
chód. obie zwracają następnie swe łożyska w prawo, a delty 
ich mają odchylenie raczej północne.

Tak rozmyślał Godfrey w czasie, gdy jego eskorta za­
bawiała się dawaniem znaków szoferom, którzy ugrzęźli na

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 
rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie ro­
bót brukarskich w obrębie Oddziału Drogowe­
go w Katowicach:

1) przebrukowatiie placu ładowniczego przy 
wolnych torach w Katowicach.

2) brukowanie przejazdu na szlaku Boguci­
ce—Szopienice,

3) brukowanie drogi dojazdowej na stacji 
Tychy.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, 
warunki wykonania budowy, plany, formula­
rze ofertowe i t. d- można przeglądać, a for­
mularze ofertowe i kosztorysowe nabywać po­
cząwszy od dnia 18 sierpnia 1927 r. w Wy­
dziale Drogowym w pokoju Nr. 212 w wymie­
nionej Dyrekcji Kolei Państwowych w godzi­
nach urzędowych od 10 do 12-tej.

Odnośne oferty, które można sporządzić 
tylko na przepisanym formularzu, należy zło­
żyć odpowiednio ostemplowane i, zapieczęto­
wane z napisem „Oferta na wykonanie robót 
brukarskich w obrębie Oddziału Drogowego 
w Katowicach“ najpóźniej do dnia 12 września 
1927 r. do godziny 10 do skrzyki ofertowej w. 
Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godzinie 12 -w pokoju Nr- 204.

Katowice, dnia 10 sierpnia 1927 r.
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PRZE.UĎZ POCZTÿ i TOWARÓW

íeIÉ repa® lwy
Do L. dz. Io 16/27
rozpisuje przetarg ofer­

towy^ na dostawę

piasku
Szczegóły

natrz tablica przetargowa
Magistrat, Katowice

Związek
Regulacji Raw#

W piątek dnia 26 sierpnia b. r.
0 godzinie 12-tej w południe będę 
sprzedawał w Katowicach w Są­
dzie Powiatowym w komorze naj­
więcej dającemu za gotówkę
1 Konmiema faUMlsę

i nowy dywan
. Wsnwł&el

komornik sądowy w Katowicach.

FakrvKa roto
i wiórów gzea 'Ś&msSkw w środ­
ku obw przemysł., 5 ubikacji 
(150 m2) kompl. urządzona (mo­
tor elektr. z transmisją) maszyny 
prawie nowe, dzienna produkcja 
40 centr, do tego używany sa­
mochód ciężarowy, beczkę kala- 
fonji i materjału pakunkowego 
za cenę 7800 zł. w gotówce do 
sprzedania i od zaraz do objęcia 

Łaskawe oferty pod 3090
mtmm

leczniczy czysto pszczelny pod 
gwarancją w blaszankach 
3 kg. 12 zł, 5 kg. 16 zł 

10 kg. 29-60, 20 kg. 58 zł 
wraz z blaszankąi opłatą poczto­

wą wysyła za zaliczką

Sias!i§ław Chabnra
„Paši©?!«“ Brzeżany

cWoine
oosady

POTRZEBNI? 
pracownik biu­
rowy, władają­
cy językiem 
polskim i niem., 
szący biegle na 
maszynie ze 
znajomością ste 
nogra-fji polskiej 
i niemieckiej do 

poważnego 
przedsiębior­

stwa w okolicy 
Krakowa. Zgło­
szenie pod „Za­
raz“ do biura 
„Ruch“ Kra­
ków, Szczepań­
ska.

3449 a.

INSTYTUCJA
bankowa poszu 
kuje od zaraz 
lub od 1. 9. 27 

stenoty-pistki 
pol&ko-niemi

Sprzedaże
Unieważniam

zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą, wystawioną 
przez PKB. Po­
znań na nazwi- 

Abrahama

JEDNA tokarka 
dla zegarmis-

kie} możliwie z trz°w do sporze-|s^0 
praktyką ban-ł°ałlia- Specjalne Ejsenberga 
kową. Steno-jwars.z^y 
grafja polsko- jchaniczne Król. 
niem. wv-tnagá- Gimnazja] 
na. Zgł. podjna nr- 57,
„B. nr. 630“ do jnr- 585

3476 a.

Inżynierów i 
Techników obe 
znanych z radio 
techniką poszu­
kuje dla stacji 
katowickiej Pol­
skie Radio S. 
A. Zgłoszenia 
pod adresem: 
Polskie Radio, 
Katowice ulica 
Mielęckiego od 
dnia 2. 9. 1927 

3485 a
UCZNIA z do­
brego domu do 
praktyki poszu­
kuje Henryk 
Damm tapicer i 
dekorator, Ka­
towice, Kościu­
szki 33.

3481 a.

Polonji.
3456 a

JJ doszukują ,§| 
-1 oracg jff

Stenotyplstka 
18 lat z polsko- 
niemiecką ste­
nografią i pisa­
niem na maszy­
nach poszukuje 
posady. Łask 
oferty do Polo­
nii pod „Mło-da“ 

3483 a.

Poszukujemy
chłopca na prak 
tykę biurową. 
Zgłoszenia wratz 

życiorysem 
do administracji 
Polonji p.: „Po­
czątkujący“.

3480 a.

PANNĘ z ukoń­
czoną Szkolą 
Handlową i prak 
tyką biurową 
przyjmie przed­
siębiorstwo w 

Katowicach.
Własnoręczne 

zgłoszenia do 
admfa. Polonji, 
pod „Pilna“.

3479 a.

PANNA inteli­
gentna i ener­
giczna poszuku­
je zajęcia jako 
kasjerka, ekspe­
dientka każdej 
branży lub bu­
fetowej. Może 
złożyć kaucję 
ewentl. wydzier 
żawi restaura­
cje lub popro­
wadzi na ra­
chunek własny. 
Zgłoszenia do 
„Polonji“ pod 
„B. K. 21.“

3492 a

3490 a-
Przy zakupnie 
towarów prosi­
my powołać się 
a .Polonie"!

Cäüokoje
nmebloxDont

POSZUKUJE
się pokoi ume­
blowanych od 
1. września br 
Zgłoszenia do 
Polonji pod „P 

T.“ 3493 a.
Małżeństwo
z chłopczykiem 
poszukuje po­
koju z dwoma 
łóżkami i oto­
maną. Proszę o 
cenę ul. Zielona 
6, Bader u p 
Jastrząb.

3485 a.

MASZYNISTKA
polsko-niemiec­
ka szuka zaję­
cia za skrom­
ném wynagro­
dzeniem. Ma 
wieloletnią prak 
tykę. Oferty p.:
Biedna“ do 

Polonji, Sosno­
wiec.

3487 a.

(Lokale Ig 
handlowe 0

WOLNY skład 
jest do sprzeda­
nia z urządze­
niem od zaraz 
w Król. Hucie, 
ul. 3-go Maja 

nr. 29. 3489 a.

DOBRZE ume­
blowany pokój 
dla dwóch pa­
nów z calem u- 
trzymaniem do 
wynajęcia. Król. 
Huta, Szpitalna 
nr. 1, I. p. na 
prawo.

3491 a.
Umeblowany

pokój z kuchnią 
od zaraz do wy 
najęoia lub do 
sprzedania. Zgł. 
Fron, Katowice, 
Pawła 7 II.

3478 a. •

^ Zgubiono ^

ZGUBIONO
książkę kasy 
chorych nr. 
149538, wydana 
.przez Hutę Mi- 
lowice na naz­
wisko Stanisła­
wa Karania.

3488 a.

^ Stózne ß

ODDAM roboty 
fugierskie. J. 
Piperek, Czu- 
chów, poczta 
Czerw-ionka.

3486 a.
MIÓD pszczelny 
świeży, płynny, 
wysyłam, za za­
liczką wraz z o- 
pakowaniem w 
puszkach bla­
szanych 3 kg 
zł. 1030, 5 kg 
14,00, 10 kg 27 
zł. J. Schächter, 
Tarnopol, Kra­
szewskiego 33. 

3482 a.
BACZNOŚCI 

Wytwórnia re­
kwizytów cza­

rodziejskich 
Edwarda Mo. 

dzelewstEegoi.
Warszawa, 

Chmielna 18, 
wysyła cenniki 
bajecznych wy­
nalazków. Do­
łączyć 60 no­
szy markami.

3348 a
OBELGĘ rzu­
coną przeciw 
Józefowi Wol­
nemu odwołuję 

przepraszam. 
K. Zieliński, Kr. 
Huta.

3477 a.
UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginał- 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączoną 
przy ofertach 
szyfrowych nią 
odpowiadamy 
».Polonia“ Sp. 
Wyd. z o- o.

245019



Cudowne działanie mleka
wykazały najnowsze badania naukowe, Do Ich pełniejszego wyświetlenia przyczyniła się nauka o ważnych pierwiast­
kach żywotnych — zwanych witaminami — słusznie budzących wielkie zainteresowanie. Spożycie mleka, tego źródła 
odżywczego ludzkości, winno znaleźć jaknajszersze zastosowanie, Do najsmaczniejszych i najzdrowszych sposobów 
i życia mleka iinetrsMg}n kndauje flniVftra kt!5re }at:wo. szybko I tanio sporządzić można z mlekiem. Najżywszą radość 

naliczyć należy W*MM» SUHjlllt! łHslWUl, wśród dzieci budzi wiadomość: í>t(4 bqdzUmy mleli badyá Oetkera!
Należy żądać Dra. Oetkera budynie w proszku tylko w paczkach oryginalnych ze znakiem 
ochronnym Oetkera ..Jasna Główka*. Dra. Oetkera mewa barwnie Drurtrwam faeląika 
■z crat^saml, w*dan>« F. podaje dużo nowych sposobów pieczenia. Znajdują sie w niej 

.»wnleź bliższe szczegóły o doskonałym aparacie do pieczenia .Podziw Kuchni*, na którym przy małym 
płomieniu gazowym można piec, smażyć i gotować. Nową książkę nabyć można w każdym sklepie za 
40 gi, leżeliby jej zabrakło, należy zwrócić sie, za- Hf*,™« M |flfc rarillurrf»®» éHllitwia 
łączaiąc 40 gr w znaczkach pocztowych, do firmy PI. £»• wfr»fnlGï * IfllWU*

$wzukuje się od zaraz starszego

ËAiffflp
gbznaiomionego z wszystkiemi 
pracami w zakres budownictwa 
•chodzących. Tytko pi erwszo- 
Otądne *iły z ukończoną szkołą 

‘owianą będą uw;gb*dn>one. 
mia pod „T E C H N I K". 

Sioni« Króle ska Huta. 3088

Cukrownia i Rafineria 
„Dobrzelin “poczta Zych) n 
woitw. Warszawskie po­
szukują na stałą posadę

psesi lüfiä
który w pierwszym izędzie 
będzie sie opiekował kot 
łownią. Fachowcy, którzy 
rangą się wvkazai odoow. 
kwaliftkac'ami i referencja­
mi złożą swoje oferty nod 
adresem cukrowni. 1348

A sta

Pierwszorzędny (a) polsko-nie 
miecki (a)

fcorespondenf U
t zra’omością stenografii i pisa­
nia na maszynie poszukiwany (a) 
do natychmiastowego wstąpienia.

J I Scbansar 
Fatyka 0 >uwia 

Kraków XXn . uhca Targowa 1. 
§SSBK85ffiii*5 558iäESSS3Krää

CtfasMa.J się
w

©strzeżenie.
Licencja dla patentu do czyszczenia 

Drzewodu od piwa systemu „Record“ ma 
być poraz drugi w Polsce sprzedana.

Ostrzegam każdego interesowanego 
przed kupnem tego patentu. Pisemne za­
pytania skierować do Grabka lub Joschim- 
sici, Katowice, ul. Zielona 9. 3087

Do naszych PT Odhîo ców
Zawiadamiamy niniejszem, że

p. Władysław Przewoźny
Król, Huta, Gimnazjalna 5
nie jest więcej naszym zastępca 
i zakazaliśmy mu, dla nas nadal 
inkasować 3089

„HANSA“ U U.
Danzig - Langfuhr.

1BARAK
s łalasRij blachy falistej

nadający się na prowizoryczną halę masa-nowa 
skłscfaiący się ewentua-me z ki ku części o wy- 
miar8ch: dług. okoîo 21 mtr, szer osoîo 8,15 mtr. 
wysok. około 6 mtr. poszukiwany do natychmiasto­
wego kupna. O Ter ty z pcdan rm szkicu i dokładne 
go opisu skierować nalełsr do firmy L Altman.i 
Hurt. Żelaza Katowice, Rynek i*. 309

w Katowicach za kosza­
rami dojazd ul Raciborską 
Najpiękniejsze mąjsce wy­
cieczkowe uiz»dża we 
czwartek 25-go sierpnia

ipiüliiv teert
wykonany przez wszech­
stronnie ulubioną orkiestrę 
Policji Państwowej pod ba 
tutą kapelm Zamorskiego 

f§ Łódki Ślizgawki

pOCXDOOOOOCX)

[i Mo W Kanta i Wy
( 03000000C 
Q Ka?«włce telefon 1376 
A Dziś we czwartek
g 25 go sierpnia

8 Wieczorek
la sikfsseto

tomrznîvti
(każdy jest

tak starym jak s ę czuje)
töiym i Mm i dawsfch wmów .
w-sttrs*» wounr. Q
3C3000000CX

X Mas elaËk&ntgfûfàaeJri
Scsi «íto avrsedonía:

1. Jedna maszyna parowa systemu „Gorliss“ 
jednocylmdrowa kondensacyjna budowy dla 
120 PS. — świadczenia trwałego 180 PŚ. — 
dla popędu o linach — znajdująca się w 
bardzo dobrym utrzymaniu.

2. Jedna dynamo (silmk) systemu „Oülcher“ 
o 120 Volt, 200 Amp. z kompl. tablicą mar­
murowa rozdzielczą.

3- Jeden kocioł rurowy systemu „Cornwal" 
dwuplomienny 60 m4 powierzchni ogrze­
walnej 7 atm. ciśnienia — rok budowy 1838 
— stan otrzymana — dobry.

. Jedna wielka kuto żelazna tarcza transmi­
syjna 3650 mm O, 500 mm szerak. oraz, 
wielz części transmisji.

5. Jedno spojenie frykcyjne svstemu „Wülfel“ 
na 60 do 80 PS. sprawności.

6. Jedna prasa do produkcji cegieł, sprawno­
ści dziennej od 18 do 20.000 sztuk cegieł 
normalnych.
'eden samochód ciężarowy marki „Fross- 
Süssing“ 40 PS. 4-ton. w zdatném stanie 
do użytku oraz z licznemi częściami skła- 
dowemi.
Zapytania należy skierować ’do Admin. pis­

ma pod „CEGIELNIA“. 3083.
ISESSks: S W-™--- i —t ""'tTk!;' *

Nie^Biąiia«« osaeAcanls 
slą tftiswicu w poszczególnych 
miejscach ciała, tak: na podbród­
ku, biodrach, piersi, kosice, ramio­
nach i t. d. usuwa „Kstoł«r- 
mln“. Zastosowanie jedynie ze­
wnętrzne. Cena zł 7.50, Dr 
CasDaiy & Co„ Gdańk. 687

RRî^ltfll I fl jłlrtlłlSIlWmWnwwwniii mitfRnwiT
Poszukujemy od zaraz

2 męskie siły biurowe
w wieku do 25 lat, wolne od wojskowości 
władające bezbłędnie językiem polsk. i nie­
mieckim w słowie i piśmie. Znajomość prac 
rachunkowych pożadana.

Zgłoszenia z życiorysem i referencjami 
sh erować należy do
,PR©QRü#S‘ ZJodmscxona Kowalnl® 
Qirnoiieddt Sp. z o. ». Katowic« 

mi. S awoaa 13. 3C91

Zjednoczenie Fabryk Ga­
zów Przemysłowych 

Sp. z o. p. w Wełnowcu, 
podadaje do wiadomości, 

że wykłady na 
kursat h spawaczy autoye- 
nowych rozpoczną się dn. 
-9 sierpnia o godz 6 wiecz. 
w Sosnowcu, przy ui. Swo­
bodnej, róg Promyka w 
szkole automobilowej, na 
ieżącej do p. Stalarskiego. 
Dodatkowe za pi sy na kur­
sy przyjm. Kancelarja Kur­
sów w grdz. wiecz. od 5- 6.

Wróciłem

Sr. Mir KîÉiBn
iinjitiiuiijuiTuiunmiiimiiiuiiiiHuiiiimiiriiiuu

Chor. Wewnętrzne, 
Kobiece położnictwo.

I. Jtzata
ulica Gimnazjalna Nr 12.

1

ednofamilijny 3—5 pokoi 
z ogrodem z wolnem miesz­
kaniem, Oferty do Polonji 

rólewska Huta pod Kupno.

— 138 —

Magistrat miasta Katowic rozpsuje konkurs na jedną posadę na­
uczyciela towaroznawstwa dla miejskiej szkoły handlowej w Katowicach.

O posadę tą ubiegać się mogą kandydaci posiadający przepisane 
kwalifikacje do nauczania tego przedmiotu w szkołach handlowych.

Pobory reguluje ustawa o uposażeniu funkcjonariuszów państwo­
wych z dnia 9 października 1923 r. Do poborów płaci się obecnie doda­
tek wojewódzki w wysokości 40 °/0 a w miejsce pomocy lekarskiej w na­
turze i ulg w przejazdach państwowemi środkami komunikacyjnemi osobny 
dodatek wynoszący 20 °/0 poborów dla żonatych i 10 % dla nieżonatych.

Podania poparte życiorysem i uwierzytelnionemi odpisami świa­
dectw należy wnosić do Magistratu miasta Katowic najpóźniej do dnia 
30 sierpnia 1927 r.

Katowice, dnia 22 sierpnia 1927 r.

»_____________ Nia g ist rat.
Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona­

mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia z jakich- 
bądź powodów trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
wrzesień do 10-go włącznie.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety.
Niżei podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia
wychodri 7 razy tyg^aniowo) Katowic®

Miesiąc
wriesScik 1927

j-yj—
z odnosz. d 
domu przez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu poettowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

zbyt stromej pochyłości drogi i zładowywali kilka beczek 
z pierwszego samochodu, aby go trochę odciążyć. Wreszcie 
przywódca uznał za stosowne przerwać zabawę.

— Dalej w drogę. Redjang się mgłą okrywa.
Nie dużo brakowało, aby Godfrey rzucił się na szyję gbu- 

rowatemu cerberowi. Dzięki jego odezwaniu się, wiedział 
teraz wszystko... Zatem rzeka w dolinie to Redjang, a ten 
kraj dokoła to państewko Sarawek, monarchia absolutna, rzą­
dzona przez radżów, to kraina znajdująca się pod protekto­
ratem Wielkiej Brytanii.

Słońce zgasło. Ponad strugą wody zaczęły się wznosić 
fjoletowe opary, sina mgła, niby miękki całun spowijająca zie­
mię do snu nocnego...

— To zaczyna być bardzo zajmujące. Very Interesting 
indeed! — mruknął Godfrey Mooker, kiedy wprowadzono go 
do wspaniale urządzonego pokoju i zdjęto mu więzy z rąk a 
straż się szybko oddaliła.

Rozglądał się dokoła przez chwilę, pjjczem zdecydowa­
nym krokiem podszedł do szerokiego okna, szczelnie ciężką 
portjerą osłoniętego. Okno było wprawdzie otwarte, ale wy­
posażone w silną drewnianą kratę, jaką posiadają okna hare­
mów arabskich.

Godfrey cofnął się szybko, dosłyszawszy skrzypnięcie 
bocznych drzwi. Na rogu stanęła sylwetka niewieścia i z wy- 
ciągniętemi ramionami pospieszyła na przywitanie drogiego 
gościa.

— Alice! — zakrzyknął, poznając siostrę.
Uściskali się bardzo serdecznie, zasypali się nawzajem 

gradem gorączkowych pytań, dla których nie stało czasu na 
odpowiedź, wreszcie kobieta objęła Godfreya ramieniem i pod­
prowadziła go do niskiej otomany.

— Spocznij biedaku! — rzekła. —• Cały dzień byłeś 
W drodze.

Lecz Godfrey stał się niespodzianie bardzo poważny, 
nieomal surowy. Ujął silnie obie dłonie siostry, wpił się prze- 
szywającem spojrzeniem w jej oczy i spytał:

— Udało ci się zyskać pozwolenie na widzenie się ze 
mną?

— Tak, braciszku!
— I w tym tylko celu mnie ïu sprowadzono?
— Tylko dlatego!
— A jaką cenę musiałaś zapłacić za tak niesłychanie 

wielką koncesję? Alice, ja żądam prawdy!... Ja mam prawo 
żądać, jako brat twój.

Przytuliła się do niego ruchem rozpieszczonej kotki.
— Bądź spokojny! — odparła. — Cena była bardzo niska. 

Jedno serdeczne „Bóg zapłać“, jedno wdzięczne spojrzenie 
mych oczu i nic więcej.

■— To niemożliwe! — wybuchnął. —- Ten korsarz prze-


